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Galica i Żaligewski
NJe m inął jeszcze tydzień od 

chwili, w  której poznałem generała 
Galicę.

Siedzieliśm y razem w  gronie k il­

kunastu osób na w ysokim  wzgórzu 
nad osypiskiem stromo opadającym 
ku rzecze* Opodal w idm al staw I do 

latywa! stłummny odległością szum 
wody, spadającej na koło młyńskie 
takiego sobie zw ykłego tutejszego —  

ruszczycowskiego m łj na.

N ic  się nie działo nadzwyczajne 
g£ coby było  warto op.sywać

Zw yczajny odpoczynek ludzi po 

całodziennj m dmu pracy, ludzi, z 

których w ielu w idziało siebie po raz 

pierwszy
A jednak chw ila była dz:wnie o- 

sobliwa i pobudzająca do refleksyj 

W zgórze, na którrm  siedzieliśmy 
dziś stanowi w prawdzie tylko część 
parku w  majątku' Czombrów, ale le­
genda w iąże z nim pomysł zamku 
Horeszków ,tak jak z dworem Czom 
browskim w iąże opis Soplieowa 

Na dole za rzeką wieś, a przy 
mej łąka. Nazwy wsi nie wspomina 
M ickiewicz w  „Panu  Tadeuszu", choć 
nazwa to stara, jak obrzęd dziadów.

Jest to wieś Radogoszcza, coś jak 
słowiański Rado-gost. Obok łąka zwa 
na .Pierechrest". Na tej łące jak gło 
*5 opowieść Moskale pod przymusem 
całą ludność wsi zmusili do przejścia 
na prawosławie.

T y lk o  dwie chaty za górą, któ­
rych kozacy nie dostrzegb zostały 
przy katolicyzm ie. Dziś mieszkańcy 
łych chat uważają się za Polaków  
Reszta —  prawosławni sami nie wie 

drą za kogo się uważać. Czekali, że 
władze polskie urządzą dla nich now y 
„pierechrest", aie czekali napróżno. 
Dziś zapytani podaliby się chyba za 

Białorusinów, tak przynajm niej p rzy­
puszcza sędziwy właściciel majątku 
p Karpow icz

Gen. Galica rozpytu je o wszystko 
i  Ciekawością, ujmuje wszystkich swą 

prostotą On syn polskich gór, związa

ny uczuciowo z obyczajam i 1 mową 

góralską, jak  m ówią m i pod sekretem 
ci co Go lepiej znają jakże często, gdy 

jest w  dobrym  hum orze śpiewa sobie 
góralskie piosenki i m ów i w  języku 
Podhala

Patrzę na falu jące już łany żyta. 
Za cztery tygodnie najdalej w y jdą  na 
pola kobiety z sierpami i  popłynie 

długa przeciągła jedyna w  swoim ro- 
d/aju pieśń, w  której powtarza się 

między' m m  mi refren „Bahat nasz 
pan bakal” , pieśń, której m elodii i 

słów me potrafi pow tórzyć nikt jeżeli 
je j sani nie śpiewał z sierpem w  ręku, 
tu gdzieś nad Niemnem, W ilią , P ry  
pccią czy Berezyną.

Dlaczego ta mowa, którą tu mó- 
w 14 po wsiach gospodarze, dlaczego 

te pieśni dziwnie melodyjne 1 przecią 
głe, jakie śpiewa miejscowa ludność, 
m iałaby dla nas być bardziej obce niż 
m owa góralska?

Niech sobie będą mniej modne, 
mniej sławne, ale równie nasze, rów- 
n*e swoiskie i równie m iłe sercu

Jest fo lk lo r góralski dlaczego nie 

mn być folkloru białoruskiego w  
Polsce?

W yraz „gazda mnie osoLiścłe a 
i w ielu  Polakom  m ów i o wiele mn.ej 
niż wyraz „liaspadar” .

Gdy takiego sym bolicznego ,-haspa 
dara " (p ierw szy snop należny gewpo. 

darznw il przyniosą z pola w p ierw ­
szym  dniu żniwa, d laczego mam nie 
posłuchać z rozrzew n ien iem  pięk­
nych nastrojowych pnśn i w m ow ie 
białoruskiej?

Szczęśliw y gen. Galical
Fo lk lo r i pi-.Jkno tej ziem i na któ­

rej w yrósł i w ych ow ał się, budzą w  

ca łej Polsce uczucia pirzy jacleisk ie i  

podziw . Są przedm iotem  pożądania, 
tak jaa  każda egzotyka.

Fo lk lo r tej ziem i na której wyrósł 
i w ychow ał się W ie lk i Marszałek, jak 
że często wywrołuje nieufność l za­
strzeżenia. Jak gdyby wobec jak iejś 
obcości.

W hołdzie piewcy Podhala

Bawiąca w Pdłsce delegacja Związku Podhalan ze Stanów Zjednoczonych Am. 
Północ,lej z dyrektorem Związku p. A. Wróblem na czele, składa wieniec u 

stóp pomnika Władysława Orkana w N ow rn  Targu o

Mamy' w Polsce dwóch bardzo po 
dobnych generałów , dwóch zbliżo­
nych do siebie dz-ałaczy. osiadłych 
na przeciw ległych  krańcach państwa:

Galica i Żeligow sk i!
Obaj są prości i sw ojscy, obaj p>Mł 

kreślają stale swą łączność z ludem, 
wśród k tórego w yrośli 1 z ziemią, z 
k tóre j są rodein.

A le są również i w ielk ie m iędzy 
nim i różnice.

To , co  gon. Galicę upiększa, i 
czym  mu jest do twarzy, z czego m o­
że się chw alić na całą Polskę, o to 
wszystko jeszcze gen. Żeligowski mu­
si walczyk, to wszystko jeszcze musi 
pokryw ać swym  własnym autoryte­
tem, co do tego wszystkiego musi je ­

szcze wiele kogo przekonać, udawad 
niając, że nie jest to ani obce, ani nie 
bezpieczne.

Tęsknim y do ugruntowania potę­
gi Rzeczypospolitej na W schodzie. 
Mam y tu niem niej je j pom ników  z da 
wnych lat, niż Tatry, Śląsk, czy Pod 
karpacie. Dookoła ży ją  legendy, 
św iadczące o w ie lk ie j przeszłości te­
go  kraju, a każda wdeś, kaidy sikia- 
wek ziem i, każda nazwa i każdy oby 
czai, sw iadczą o jego  duchowym  zwią 
zku z kulturą polska.

K iedyż wrięc to ugruntowanie po­
tęg* ponownie nastąpi?

W tedy', kiedy nie będzie żadnych 
istotnych różnic pom iędzy stosun- 
IGcm ogółu Polaków do tego follkloi u, 
k tóry reprezentuje generał Galica, i 
tego, który reprezentuje gen. Żeligow ­
ski.

Ploiłr Lem iesz.

Wany Zlazd „Rodziny Wojskowej

M m -

m m  i
Marszałek Smigty-Rydz w czasie pizerr.ó wienia na Zjezdzie „Rodziny Wojskowej”

Jutro Prezydent R. P .
udaje się z  w i z y t ą  do Rumunii

W A R S Z A W A  (Pa l) —  Pan Pre/.y- \ 
denl R. P. udaje się w niedzielę dnia 
C hm z w izytą do Rumunii. P. P rezy­
dentowi tow arzysz*: p. m inister spr. 
zagr. J. Beck, szef protokołu dyplomu

tycznego MSZ p. K. Romer, szef gnbi 
nelu wojskowego gen SehalJy, adju- 
tanei P. Prezydenta kpi. Ilarlinan i 
kpt, Kryński oraz sekretarz osobisty 

ministra spraw zagr. p. SI Siedlecki.

Zapewnienie bezpiecztftslwa
s k rU s m  fcor.iroH

LX)N1>YN (Pa l). Reuter dow iadu- 
jt* się, iż rozm ow y dyplom atyczne, 
mające na celu zapewnienie bezp ie­
czeństwa okrętów  patrolu jących w y ­
brzeża hiszpańskie, rozw ija ją  się po­
myślnie, chociaż dolyche/ns nic o łrzy

Na rozkaz Moskwy zbombardowano
„Deutschland*?

Gringoire"Rewelacyjne oskarżenie
PA R YŻ (Pat) —  Prawicowy I antyko­

munistyczny tygodnik „G ringoire" ogła­
sza dzlsla) rewelacje oskarżające M os­
kwę o spowodowanie ataku lontczego na 
krążownik niemiecki „Deutschland": 
„G dngo lre” twierdzi, że atak ten był u- 
planowany I przytacza na poparcie tego  
twierdzenia następujące uzyskane przez 
siebie szczegóły :

W  walencklej bazie lotniczej —  pi­
sze „G ringoire" — są stacjonowane es­
kadry lotnicze sowieckie, unieżależnione  
całkow icie od dowództwa woj$koweqo 
hiszpańskiego. Komendantem tych es­
kadr jest oficer sowiecki płk. T’grow.

28 maja w przedzleń ataku na krą­
żownik „Deutschland" płk. Tlgrow o- 
trzymał z Moskwy depeszą szyfrowaną,

po czym zwołał natychmiast odprawę, w 
której w zięło udział 18 wyższych ofice­
rów lotników z podległych mu eskadr. W  
wyniku fej konferencji ó samoio*ów olrzy 
mało rozkaz, by pozostawały w pogolo  
wlu do wykonania specjalnej misji.

Nazajutrz 29 maja samciory te w gru 
pach po dwa dokonały szeregu lotów  
wzdłuż w ybrzeży, nie komunikując hisz­
pańskiemu dowództwu wojskowemu, ład  
nych szczegółów  i danych o tej swoje) 
aktywności. W ieczorem  dwa z tych sa­
mych samolotów dokonały ałaku na 
„Deutscniand". „G rigofre" twlerazl, za 
posiada naweł na wiska lolnikow którzy 
prowadzili te samoloty I przytacza, że je  
dnym z samolotów dowodził lotnik W asyl 
Szmidt, drugim zaś kpi. Anion Gugorln.

Zwioki gen. Mola w Burgos
BURGOS (Pat) 

sprowadzono do Burgos i złożono 
wraz z ciałam i innych o fia r katastro 
f jr w  ka.pilanacie miasta Burgos, 
gdzie odpraw iane będą modts aż do 
pogrzebu,

W. nocy do Burgos pazyln ła w do­
wa po ś. p. gen. Moli, na ręce które|

Zw łoki gen M o la l fztoży ł gen. Lopez P in io  kondolcncje 
w im ieniu narodu hiszpańskiego.

Y IT O R IA  (Pa l). Korespondent Ha 
\ aisa podaje, że pogrzeb gen. Mola od 
bodzie się w Pam pelunie. Szczegół} 
uroczystości pogrzebow ych  n'C zosta­
ły  jeszcc uslalone

Samolot gen. MMa rozbił s*e o gdrę
SA LA M A N K A  (Pafj —  Radio Nario 

nal podaje następujące szczegóły śmierci 
gen. Mola. Samolot wystartował z Yikto  
rll o godz. 9, przedzierając się przez gę  
stą m głę w kierunku Vallaaołid . G en era­
łowi towarzyszył płk. Pozas, dwóch in­
nych oficerów I sierżant pilot.

Aparat rozbił się o gorę w odiegłos 
cl 3 do 4 kim od miejscow. Caslon de Pe 
ones.

Po dwugodzinnym marszu przedsta­
wiciele władz miejscowych odnaleźli sa 
moloł doszczętnie rozbity. Trzy trupy le  
żaty w odległości 15 m. od samotodu a 
dwa —  25 m.

W  Salamance panuje konsternacja, kup  
cy pozamykali sklepy, przedstawienia te­

atralne zostały zawieszone. W ojska pow ­
stańcze w kraju Basków  domagają się 
wznowienia otenzywy , w celu uczczenia  
sam ięcl p ik. Pozas.

Powstańcy pod qrczą rewol­
werów zrewidowali okręt 

francuski
SAINT JEAN  DE LU Z  (Pat) —  Rybac­

ki okręt francuski „Roi du Jour" został 
za‘rzymany w odległości 12 kim od wy­
brzeży francuskich przez statek powstań 
ezy „G aiern a". Otlcerow le statku i  re­
wolwerami w ręku dokonali rewizji bar­
ki francuskiej. Po półgodzinna) rewizji, 
która nie dała żadnych wyników, barka 
została zwolniona.

mano ostatecznyelr oópow iedzi zain­
teresowanych mocarstw.

W  razie przy jęcia  p rop o zyc ji 
przez N iem cy i W iochy, opracowany 
p io jtk t  będzie przedstaw iony na plo 
n arn jm  zebraniu Komitetu N ie in ter­
wencji. l ’o uzyskaniu aprobaty Konn 
tętn. p rzy jęte  p ropozycje będą pr, vs- 
łane obu stronom, walczącym  w Ifisz 
panii

Obecnie nie p rzew idyw any bst żu 
den poważny' sprzeciw  zc strony ja­
kiegokolw iek mocarstwa, ponieważ 
wszystkie państwa są zainteresowań? 
w  jak najszybszym powrocie do nor 
malnego funkem nowania Komitetu. 
Nastrój jest rzekom o tak optynuOycz. 
ny, iż nawet nie była omawiana sora 
wa zastąpienia okrętów  patrolu ją­
cych, które zostały wycofane.

k, *  *  *
BERLIN (PA T ) —  W edług tutejszych 

Informacyj nofa brytyjska zawiera 3 za­
sadnicze propozycje:

1) Stworzenie ł. zw. strefy bezpisczeń  
stwa w portach hiszpańskich dia okręgów 
kontrolujących;

2) Uzyskanie dian od obu siron w al­
czących gwarancji bezpieczeństwa:

3) Usianowienie pew nego rodzaju  
komitetu konsuliacyjnego złożonego z 
komendantów jednostek kontrolujących 
dla wspólnego planu działania na wypa 
dek zaatakowania okręJów przez jedną  
ze stron walczących.

Propozycje te badane są w przyśple  
szonym tempie, zapewniają też ze stro­
ny miarodajne), że Rzesza, która uznaje 
w pełni zasadę nieinterwencji uczwnl 
wszystko, aby umożliwić zakończenie nie  
bezpiecznej „przerw y" w tym systemie.

Przypuszczać należy, że w razie nie 
dojścia do porozumienia między Berli­
nem a Londynem, należałoby się liczyć z 
możliwością wysunięcia zasady „wolnej 
ręk i” przez Niemcy I W łochy.
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BERLIN (Pat) —  W  Iblzle zm trf głów  
ny palacz pancernika .-Deutschland". W  
len sposób liczba ofiar zbombardowane­
go pancernika wzrosła do 28. , y '

W

Nin. Beck 
u P. Prezydenta R. P .’

W A R S ZA W A  (Pat). Pan P m y * ' 
dent Rzeczypooipoiitej przyjął w dnia  
dzisiejszym pana ministra spiaw ta 
granicznych Józefa Becka.



I ,.NURJER WILEŃSKI**' 5. Y lfiS fo  r.

J U T R O  (G .V ! )
n a torze w ySc. w P o ś ? ie s z c e  
P o czątek  o godz 15 ej po poł. 1-y dzień wyścigów konnych z TOTALIZM1OREM Następne wvściqi w dniach: 

10, 13, 17, 20, 24 i 27
czei wca

W AR-SZAW A (Pa l). Dziś odbyło 
się plenarne posiedzenie Sejmu, poś­
w ięcone debacie nad pro jek tam i u- 
Maw, za łatw ionym i oslatn io prze^ ko 
m isje sejm owe.

\ \  pobiedzenm w zięli udział człon 
L o w ie  rządu z p. prem ierem  gen. Sła 
w o j-S k ła ikow sk im  1 w iceprem ierem  
i ni.. Kw iatkow sk im  na czele.

Na wstępie marszałek zaw iadom ił 
Izbę, że w dniu 1 czerwca otrzym ał 
od p. prezesa rady m inistrów, zarzą­
dzenie Pana Prezydenta Reczypospo- 
litej o uzupełnieniu przedm iotu obrad 
Sejmu podczas sesji nadzw yczajnej, 
projektem  ustawy o dodatkow ym  kre 
dycie na rok  1937— 38 na pomoc dla 
gospodarstw rolnych dotkniętych kią 
sk tm i żyw io łow ym i Na podstaw ie te 
g f zarządzenia projek t te j ustawy u- 
mieszczoTiy został na porządku dzień 
nrm  dzisiejszego posiedzenia.

Przy jęte zostały do laski marszał­
kow skiej in terepelacje następujące:

1) k_s. Lubelsk iego w spraw ie po­
m inięcia w  program ie sesji nadawy 
eza jne j sprawy erm rytalnej;

2 ) p. H erm anow icza w ^praw ie 
rozszerzenia rozporządzen ia wykona 
w rzego do ustawy o pielęgniarstw ie,

3) p. Augustyniaka w  spraw ie 
tajść w Brześciu.

4) p. I orm ell w spraw ie pom ocy 
dla ludności poszkotiowanej gradob i­
ciem na Pom orzu,

ó) p. Som mersteina w spraw ie 
zajść w Brześciu, wreszcie

pp. Gduli, Starzaka. Jasińskiego i 
H y li w  spraw ie bezrobocia i turnus o 
w ego zatrudnienia nn robotach pub­
licznych.

Pos, Tarnow ski re ferow ał następ­
nie sprawą ra ty fikac ji porozum ienia 
z Anglią  w  spran ie  clenia opon pneu 
m atycznych do kół pojazdów  kon­
nych Porozum ien ie to ma zarówno 
dJa nas jak i dla Anglii znikome zna 
cZIŁ;nie gospodarcze, ale jest w ym aga­
ne względam i porządkow ym i. Ponie 
waż Polska przyznała Belgii zniżkę 
dla takich opon, przeto Anglia  dla u- 
szanowania zasady klauzuli n a jw yż­
szego Lrorzywulejawania, zw róciła  się 
do Polski o przyznanie je j takiej sa­
m ej zniżki.

Ustawę ra ty fikacyjną  przy jęto  w 
drugim  i trzecim  czytaniu.

Pos. Żeligowski zaznaczył, że ta­
k ie opony w W iln ie są j"A oa  15 lat. 
D laczego tego nie możemy robić u sie 
bie i musimy' sprowadzać z. zagran i­
cy?

M arszalek ośw iadczył, iż sprawa 
Już jest załatw iona. Sądzi, że kwestia 
m ogłaby być poruszona tylko w  fo r ­
m ie interpelacji.

Następnie p rzy jęto  szereg ustaw 
ra ty fikacy jnych  oraz usiawTę o w yko 
nywaniu  zasady' n ieinterw encji w 
B r s - f f ł  wewnętrzne fTip»e ,n ^  ! ’ -*■>
wa zabrania przewoź, do H iszpanii 
pod pdlska banderą broni i .nnttnićji 
oraz ocbntn;k(>w.

Po przyjęciu  ustawy o kredytach 
dodatkow ych  na rok  1935— 3G, pos. 
W arner zre ferow ał o rn iek ł ustaw\ o

D O D A T K O W Y C H  KREDA T.4C II N A  
R O K  1936— 37.

Ustawa ta dotyczy zwiększenia wy' 
datków  w budżecie min. Skarbu o 
600.090 zł-, spow odow anych  potrzebą 
zw iększenia personelu dla w yrob ie­
nia zaległości egzekucyjnych. Dalej 
ustawa przew idu je zw iększen ie wy 
łt. tków

IV  budżecie Min Rolnictwa na 
Państwow y Instytut Kultury \Vs: o 
zt 46.000 Dale) ustawa przewiduje 
zw iększen ie wvde>kAw w Izinlc eme 
r j t w  o 3-290.00 zL

Stanowi to zaledwie 1 proc. z ułam 
k inu  prejim inow anycli w ydatków  na 
en.ervtury podczas gdy w  okresach 
poprzednich, kredyty dodatkowe na 
em erytury sięgały 25 do 45 proc. pro 
łim inarza N ie jest to w ięc obecnie do 
waż iie p m  kroczenie P rzyrost em erv 
łów  w roku ostatnim jest stosunkowo 
m nieiszy, wvnosi bow iem  tvlko 2.279 
cyw ilnych  I dziew ięćset kilkadziesiąt 

w n jskowyeii.
Kom isja budżetowa w prow adziła  

popraw ki do projektu rządowego, 
zm niejszając o milum złotych k redy­
ty dodatkowe, przeznaczone na em e­
ry tu ry  oraz podw yższając o J 10.000 
zł kredyty dodatkowe na płace w 
przedsięb iorstw ie Polska Poczta, Te 
iegrn f i Te le fon .

Pos. Bogusz, w  im ieniu grupy re- 
g onalnej posłów  krakow skich  oświn 
dcza, i i  nie kwestionując konieczno­

ści zw iększen ia  w ydatków  na nowe 
em erj tury, zm uszony iest skonstato- 
v  ać z <rozgoryczendem j najw yższym  
rozżaleniem , iż na porządku obrad se 
sji nadzw yczajnej nic znalazła się no 
wola (posła Ostafmn, jednomyślnie u 
chwalona przez Sejm  w poprzedniej 
si sji. Już pó łtora  roku m ija  jak  powa 
znej grupie obyw ateli w yrządzono 
w ielką krzyw dę m oralną i m ateria l­
ną i nadzi wić się n ic można, żc krzy 
w da ta dotychczas nic została napra 
w ioną. A  tymcza-sem czas nagli, bo ci 
tak niesłuoznie zwani em eryci zabór 
czy, to przeważn ie ludzie starzy i bie 
dni, a koszt utrzym ania rośnie (p. 
prezes Rady M in istrów  gen. S ławoj 
Skłacikowski —  „ostatn io się obni­
żył. ) W skutek tego, w  im ieniu wszy 
stk icł^kolegów , którym  sprawa ta le 
ty  na sercu, w yrażam  co iące życzenia 
jak najszybszego je j załatw ien ia.

Pos. M orawski, naw iązu jąc do po­
przednich przemówień i w  porozumie 
niu z posłami ze swoj<j grupy regio 
nalnej, podkreśla znaczenie problemu 
emerytalnego. P rzy  opracowaniu na 
stępnogo budżetu należy powetować 
kr/.vw'dę wyrządzoną ąmerytom. Sejm 
przejął ustawę w  diugim  i trzecim 
cz\ taniu.

Z kolei izba przystąpiła do debaty 
nad rządowym  projektem ustawy w 
snrawte dodatkowych kredytów na 
rok 1937-38.

Beferent pos. Slrouski podkreślił, 
że chodzi tu

O K R E D Y T  PR Z E Z N A C Z O N Y  N A  
R E Z E R W Y  ZB O ŻO W E .

Na tle ogólnej sytuacji politycznej, 
konieczność posiadania przez rząd 
stałych rezerw zbożowych nie ulega 
wątpliwości.

Pos. Ilntfen-Czapski wskazuje, ż< 
przyrost naszej ludności jest zadat­
kiem na m ocarstwowy rozw ój pań 
stwa. Rocznie przybywa około łOO 
tys. ludności. Ilość ta pochłania '800 
tysięcy kw in lalów  z naszij produkcji 
zbożowej Od sierpnia 1930 r. do 
kw ietnia 1937 w yw ieźliśm y 4,0 m i­
liona kw intalów  za granicę. T o  zna­
czy, że gdyby produkcja nasza nie 
zw iększyła się, za lat 5 nie miclibyś 
m v przy dotychczasowym przyroście 
ludności, ani pszenicy, ani żyta na w y 
wóz. Pozyc je  te odgrywają poważną 
rolę w naszym bilansie handlowym 
i dlatego nie m ożem y z nich rezygno 
wae. Jednocześnie na terenie państwa 
mamy w ielkie przestrzenie ziemi nie 
produkujące tego, co produkować mn 
gą. Rezolucja p. Krzeczunowiczn słu­
sznie domaga się złożenia w  jedne 
ręce troski o wzm ożenie produkcji i 
o zabezpieczenie eksportu. Rezolucja 
ta powinna b rć  przez sejm przyjęta.

Poseł K roeb l re ferow ał rządow y 
prok-kt ustaw \

drobnych, przyszły zaś ustrój stolicy 
wym aga rozw iązan ia  zagadnień p ier­
w szorzędnej wagi.

Po  dłuższej dyskusji i przem ówie- 
ni p. prem iera, całość ustawy zosta 

i }a  uchwalona.
Następnie Sejm  przystąpił do de­

baty nad now elą do ustawy 
O F IN A N S A C H  K O M U N A LN YC H .

Dłuższy referat, uzasadniający sta 
nowi.sko Kom isji Skarbowej, która od 
rzuciła rzędow y projekt, wygłosił pos 
W idaek i.

P o  obszernej dyskusji w głosowa 
niu odrzucono pro jek t ustawy. P rzy  
jęto  następnie rezolucję p. Krzeezuno 
w icza, k tóry w zyw a rząd:

1 ) do zaniechania nakładania na 
sam orządy now-ych obow iązków ,

2) do uwzględnienia w  plan ie 'n- 
v 'estvcyj, państwowrych inw esłycyj 
sam orządowych,

3) n iezw łocznego przystąpien ia do 
prac nad gruntowną re form ą finan ­
s ó w  kom unalnych, ą do czasu je j prze 
prowadzenia —  dania m iastom  dosta 
tocznych .środków na roboty gospo­
darczo uzasadnione, m ajace na celu 
przede wszystkim  w zm ożenie akcji 
zatrudnienia bezrobotnych.

Przystąpiono do ostatniego punk 
tu porządku dziennego, m ianow icie 
do rządow ego projektu ustawy

O D O D A T K O W Y M  K R E D YC IE  NA 
PO M O C  D LA  G O S PO D A R STW  R O L ­

N Y C H
dotkniętych kieskami żyw io łow ym i.

Sein\ pTzyiąl w 2 i 3 czytan ia pro 
j*k l ustawy. Na tym posiedzenie za­
kończono.

;  i A S C
t=G<h

O P R Z Ę D L I Ż E N IU  O KRE SU  IJR7Ę 
DO W  A M *  T Y M C Z A S O W YC H  ORGA 

N Ó W  I STRÓJ O W Y  CH G M IN Y  M. 
ST  W A R S Z A W Y

zaznaczył on, że na kom isji pod adre­
sem cządiu padły słowa krytyk i z po 
wodu rniewyzys kania uprawnień pre­
zydenta w yn ika jących  z ustawy samo 
rządow ej oraz długiej zw łok i w przed 
staw ieniu  Sejm ow i projektu ustaw 
ustro jow ych  dla W arszaw y, w zg lęd ­
nie n ie potrzym ania poprzednich pro 
jektów . P rzedstaw ien i rządu odpo­
w iedział, że owe uprawnienia odno 
sza się jedynie do spraw stosunkowo
mimmmmimmsuammammamaamm

Współpraca oroanlra- 
cv|na kobiet

WARSZAWA (Pot) —  W  dniu 3 czar 
wca rb. pod przewodnictwem szeła *zta 
bu Ooozu Zjednoczenia Narodowego 
płk. Jana Kowalewskieqo odbyta się kon 
ferencja przedsiawicielek organizacyj ko­

biecych.
Na konferencji omówiono koordynac 

ję wysiłków współpracy organizacyjnej.

„Cractyw" zw ycifżi 
W ę g r ó w

K R A K Ó W  (Pał) —  Dziś rozpoczął się
3 -dniowy mtędzyneroaowy turniej plłkar 
skl i  okazji Jubileuszu 30-lecia Istnienia 
K. S. Cracovla. W  dzlslehzym  meczu 
Cracovla pokonała węgierską drużynę 
Bocsksi w stosunku 4:2 {2:2}. Y/ęgrzy byli 
wprawdzie lepsi technicznie, lecz zaw o­
dzili shzatowo pod branką. „Cracayla' 
miała okresy dobrej gry, na ogół Jednak 
znać było  I ł  oszczędza swe siły na nie­
dzielny mecz z mistrzem Austrii Adnilrą.

WJzyty lorda Piymouiha

Parlamentarny podsekretarz s*anu w angielskim MSZ lord Plymouth (zarazem 
przewodniczący Komitetu Nieinterwencji) złoży) ostatnio w zastępstwie min. Ede- 
na, kilka wizyt dyplomatycznych, m. tn. w sfohcy Finlandii — Helsingforsie Zdję­
cie przedstawia lorda Plymouthu, w towarzystwie lińskiego ministra spraw zagra­

nicznych HolsTego, na dworcu w Helsinkach.

Lord Plymt-ufh 
w Estonii

T A L L IN  (Pa l). P r zy b y ł tu dzić oa 
dw udn iow y pobyt lord Plymouth.

Wizyta Sandtara
w Z ch państwach balłyckich

S ZJ 'O K IIO LM  (Pat). M in istrr s|>r. 
zagranicznych Sandłer wyjechał z wi 
zyhi o fic ja lną  do Ło tw y , U-sloiiii i 
L itw y .

Kron-ka telegraficzna
—  Do W łoch przybył abuna Cyryl,

głowa Kościote. Koptyjskiego w Ab sy- 
nii. Wedle krążących pogłosek przedmio­
tem rozmów, jakie abuna Cyryl p-zepro 
wadzi* z władzami włoskimi będzie m. 
in. sprawa ewentualnego odseparowania 
Kościoła Koptyjskiego w Abisynii od no 
czelnych władz koptyjskich .których sie* 
dziba znajduje się w Egipcie.

—  Skazany w dmu 8 marca br. za 
zdradę główną na karę śmierci Helmut 
Hirsch został dziś rano stracony. Hirsch 
został wystany do Niemiec, w celu doko 
nania zamachu przy pomocy dostarczo­
nych mu za granicą dwuch maszyn pie­
kielnych.

Egzekucja obywatela amerykańskiego 
Hirscha w Niemczech, która nastąpiła po- 
m.mo interwencji ambasadora amerykań­
skiego w Berlinie, wywarta w Stanach Z,e 
dnoczonych niekorzystne wrażenie, jed­
nak koła oficialne oświadczają, ze uwi 
żają sprawę za zamkniętą.

—  Trzęsienie ziemi zniszczyło wyspę.
Według niepotwierdzonych dotychczas 
wiadomości, wyspa Rnbaul w archipelagu 
Nowej Gwineii brytyjskiej została znisz­
czona przez frzęsienie ziemi.

—  Książę i księżna Windsoru, k*órzy 
przybyli c*o Mediolanu, kontynuowali swą 
podróż po krótkim oostoju w Wenecji.

—  Kstaże I księżna W indsor przybyli 
o godz. 15 min. 45 Orient —  Ekspressem 
do Wenecji,

■—  Prezydent Roosevelt oświadczył 
iż nie nałoży przewidywać żadnej znrany 
w polityce Stanów Zjednoczonych w sto­
sunku do zlata.

ł roces fo. premiera Morarzewskiepo
W czoraj przed Sąoem Okręgowym  w 

W ilnie stanął b. premier Jedrze) M oracze 
wskl prezes I L I ,  oskarżony przez red. 
Cal-M acklew icza o zniewagę I zniesławię  
nie treścią artykułu pi. „Radzlw llłowski 
©ffeiallsta", zamieszczonym w Jedrym  z 
numerów „Frontu Robotniczego" w gru 
dniu ub .roku. W  artykule tym p. toora- 
czewskl, odpow iadając na ataki red. Ma­
ckiewicza na ZZZ, nazywa go niepoczytal 
nym I szeregiem  lnnvch określeń, który­
mi poczuł się red M ackiew icz obrażony 
ł zniesławiony.

P Morac*:ewsM do winy me przyznął 
się 1 yi wyjaśnleniacn oświadczył, że do  
napisania tak ostrego artykułu został 
sprowokowany przez ataki red. M ackłewl 
cza na Z ZZ , na członków łel organizacji 
1 na siebie Jako prezesa Z Z Z .

Na zakończenie swoich wyjaśnień, kló 
re urwał z powodu zdenerwowania, p. 
MoraczewstU mówił o  Biernackim, który 
byt w swoim czasie wysiany przez ZZZ

do LJdy dla zorganizowania protestacy] 
nego strajku powszechnego- a po tym 
zdemaskowany |ako przestępca retedy- 
wbła i skazany ostatnio przez Sąd Ape­
lacyjny w W ilnie na zamknięcie w zakła 
dzle dla nlepoparwnych. M ówił o  Jego 
ple*wszych trzech kradzieżach, które po 
pełn ił dla nakarmienia głodnej sloslry I 
siebie . O soba Biernackiego była bowiem  
wymieniana w artykule „Radzlw iłłowskl 
oficjalista".

Po zeznaniach p. M oieczew sklego  
red. M ackiew icz stawia demonstracyjny 
wniosek o zbadanie poczytalności oskar 
żorsego. M otywuje to tym, że p. M oracze  
wskt mówił tylko o trzech wyrokach, ska 
żujących Biernackiego za sp.awkl natury 
kryminalnej, gdy tymczasem taktem |«st, 
ie  Biernacki był karany sześciokrotnie a 
ostatnio został oskarżony o szpiegostwo  
na rzecz Niemiec.

Sąd wniosek ten oddalił. |
Red. M acklew lr. w swo’m przemówię i

niu oskarżycielskim, analizuje zarzuty p. 
M oraczewsklego, pow iedział m. In., że 
J'«st członkiem organizacji, w które) są 
ludzie „spod pomnika Katarzyny", acz­
kolwiek może się z nimi nie zgaozać.

Obrońca oskarżonego adw. Ełtlnger 
z W arszawy użył w przemówieniu m. In. 
następującego zwrotu: „N kl bardzie) od  
p. M ackiewicza nie przyczynił się do ob 
nlżenta poziomu prasy polskiej". Red. 
M ackiewicz prosił o w niesienie tych stów 
do protokułu. Można z lego wywniosko­
wać, że Istnieje możliwość wytoczenia 
procesu przez red. M ackiewicza adw. £1- 
lingerowl.

Sąd skazał p. M oraczewsklego na 1 
miesiąc aresztu I 200 zł. grzywny z art. 
>55. Z art. 25ó p. Moiraczewskl został u- 
nlewinnlony, ponieważ sąd stanął na sta 
nowtsuu, te  nas<ąplła obraza wzajemna. 
W y 1 oran ie kary zawieszono na 2 lata. 
O b ie  strony apelują od tego wyroku

Iw)

4 : 5 cseiwca
Dwa dni gości W iln o  artystów  o- 

pcx_y warsza w-skiej W czora j w plą 
lek —  wystaw iono „C yru lika  Sewils 
k iego " Rossiniego. Dziś mają witnki 
mc inożnośc ujrzenia T rav ia fy .

Pom im o częstych głosów o przezy 
tiu  <iię opery —  zapotrzebowanie na 
w idow isko operowe jest całk iem  oczy 
wisie. Pow iedzia ł ktoś, upraszczając 
sytuację, że opora jest r.a jpopularńiej 
szym  podręo/oiikiem historii po liłycz 
nej i kulturalnej. Równie ważrie jest 
stw ierdzenie, iż opera jest tą fórnią 
muzyczną, tktóra na jła tw ie j p” 2v<:ąga- 
ludzj m ało muzykalnych. Jest te ta 
postać muzyczna, którą się nrijłat- 
w iej konsumuje, która za razem 
kształci. Frekwenc ja naprawdę dobra 
wykazała, że publiczność wileńska 
łaknie opery i umie docenić prze jazd  
zespotu operow ego do W ilnu  Zwłasz. 
cza odnotow ać należy spory odsetek 
m łodzieży.

Momentem  przyciągającym  by! 
szereg wybitnych  nazwisk. Anuda 
Szlemuiska jest tą śpiewaczką, która 
się cieszy powszechnym  uznaniem 1 
aadajm y —  zasłużenie, spopu laryzo­
wanym na falach eteru. Jej piękny 
głcs, szlachełna tu R u ra  muzyczna, 
gro. nacechowana taktownym  um ia­
rem i m iłym  wdziękiem , składały srif 
u.i bardzo dobrą postaó Rosiny.

Nieprzeciętną kreację Cyrulika 
dal Zenon Dolnicki, obdarzony pmk-; 
r-.\ni, soczystym  głosem, a ponadłd 
biorący św ietnym  ujeciem  d^amatycz 
n m  swej roli. Śpiewał po włosku co 
było z pewnością ułatwieniem  tej nie 
przeciętn ie trudnej ro li —  z nadzw y­
czajną ekspresją i świetną mimikń.

Reszta ról miała również dobrą 
obsadę: Polański w  roli doktora Bar 
tolo może trochę szarżował; Mosso- 
czy dał charakterystyczną postać don 
Bfcsilk) o bardzo jaskraw ym  wyglĄ- 
d> ie zewnętrznym  i dobrym  ujęciu 
śpiewaczym . M oże najbledszą była po 
stać A m a lw iw y \v wykonan iii Anato­
lu W rońskiego.

A le całość stała na poziom ie arty 
stycznie wyrów nanym , dawała jedno 
lite wrażenie. A  to wszakże jest spraw
dzianem  wartości w idow iska.

Strona muzyczna spoczywała w rę 
ku dyrygenta w ileńskiego, R. Rubin- 
sztejna. Podobn ie orkiestra rekruto­
wała się z muzy ków  wileńskich Nie
chcę tu m ów ić o drobnych, nieunik­
nionych przy m ałej liczb ie prób —  
niedociągnięciach. Podkreślę raz iesz 
cze, iż całość była na poziom ie artys 
tycznym : m omentem  szczytow ym  zaś 
były w ykonane przez Szlemińską w 
I I I  a k c ie  w ariacje Prochu. —  Tem po 
ogólne bardzo żyw e. pozw oliło  u lrzy 
inać najw łaściwszy charakter opery 
buffo.

Reasumując, wmrto wszystlrich za 
chęcić, by nic ODU.ścili dzisiejszego, 
drugiego przedstawienia. Ro chodzi > 
też o coś innego jeszcze. W obec dzi- 
sicjiszc.go przesilenia Lutni jako teat 
rn m uzycznego, za in te resow a n i dla 
opery może być niezatprzeczonym atu 
łt f l i w w alce o utrzym anie charakif 
ru muzyczmego tei drug:e j sceny wi 
teńskiej: z tą m oże m odyfikacją, iż 
ohcik operetk i nowinna dochodTić do 
głosu także opera.

M ik .
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Zerwania stosunków
między Berlinem a Watykanem?

W pow odzi wydarzeń jak ie na po 
czątku ..ogórkow ego sezonu 11 zano­
towała prasa całego świata niewątpti 
w ie iedn.o z p ierwszych m iejsc za j­
m uje zatarg Rzeszy z W atykanem . 
Zatarg ten który pozorn ie jest następ 
stwora głośnego wystąpienia arcyb is­
kupa Chicago kardynała Mundcleipa 
w rzeczyw isości źródła swe skądinąd 
w yw odzi i bardzie j konkretnym i pod 
stawami może się poszczycić.

N iew ątp liw ie  przem ów ien ie kar­
dynała Mundeleina, zresztą Niemca 
e pocnod7.enia, przem ów ien ie ostre 
w tonie i fakturze —  pozostające zre 
erta w  ścisłym  związlku z łkanym i

firocesami przeciw  duchownym  kato 
tekim  w Niem czech, by ło  ta kroplą 

o liw y  dolaną do ognia długotrw ałej 
walki.

-Geneza tej wałki nie jest bynajm ­
n ie j n iem ożliw a do odcvfrowania. 
N aw et pobieżne studiuim ustroju T rze  
c łe j Rzeszy ujawni nam zasadm rzy 
fakt, że kierunek po lityczny panują­
cy  w N iem czech jest nie tv lko  k icm n  
k iern politycznym , ale przez swój do­
głębny zasięg, przez swą potężną ak­
tyw ność i em anację na wszystkie 
p ra e iaw - życia społecznego tw orzy 
jak ™dvhy re lig ie '1 n c^mralt terze wy 
tdhil<» Ekskluzywnym W szak ideo lo­
gia nar.-socjalistyczna chce opa­
now ać całokształt życia ohvwattpla 
T rze c ie ! P zeszy  nie wvłnczaine ieco 
myśp. także z natury rzeczy  musza ro 
flzić się kon f lik ły , jwłaiszcza, że niek­
tóre dnjzmailv narodow o - sorja listvcz 
ne n:e są w  randzie z zasadami Koś- 
etoD Kat oj tok jer* o

Zatarg Rzeszy z W atykanem  nie 
jest bwnaunmej p ierw szym  zatargiem  
relig ijnym . N iedługo po dojściu do 
władzy, reżim  n arodow o - socjalisty 
czny pod ia ł walkę z duchowieństwem  
protestanckim , p rzy  czym  walka ta 
m iała swoisty posmak polityczny, 
gdyż protestantyzm  by ł ostoją daw ­
nych ni< miedL ch partyj praw ico­
wych W alka  ta została jednak <tzvb- 
ko skończona —  % jednej bow iem  
strony czynn ik i decyduiące poszły na 
pew ne kom prom isy, z d n ig ie j zaś pro 
łesfaurtyzm -w iazany silnie i  władzą 
państwową musiał chcąc nie chcąc 
d rć  sio ../gleiohszaltować1'.

Inaczej Kościół Katolick i. Tu ta j 
m ożliw ości kom prom isów  zasadni­
czych n?e ma. D latego też n iepow o­
dzenia m nożyły się a położen ie coraz 
bardzie j u legało pogorszaniu, aczkol­
w iek n iew ątp liw ie czynn iki decydu­
jące musiały zda wać sobie sprawę z 
t fgo . że walka z Kościołem  K ato lic­
k im  v N iem czech jest talkże ryzvkow  
n£t- W szak całe Południe N iem iec 
iest ka to lick ie i tam posunięcia anty 
kościelne n-e cieszą się populai nośoią 
iWstairczy przypom nieć. żyw io łow e 
dem onstracje, urządzane k ilkakrot­
n ie przez ludność Monachium —  lego 
M onachium , które iesł o fic ja lną „sto 
icu ruchu narodow o - socjalistyczne 

8° "  —  na rzecz kardynała Faulhahe- 
ra, głośnego ze swoich wystąpień w  
piśm ie i słow ie przec iw  n iektórym  
doktrynom  narodow ego socjalizm u 

Rząd Rzeszy postaw ił sprawę na 
os frz i noża, dom agając się w  form ie 
tiiedyrhan-e kategoryczne! lnterwcn

cji w spraw to przem ówien ia kardyna 
ła Mundeleina W atykan  ze swej 
strony dał pi zedsław ieie low i Rzeszy 
do zrozum ienia, że m ógłby wystoso­
wać do kardynała n ieo fic ja lny  list, 
zw racając uwagę na pewne fragm en­
ty jogo m owy, jednakowoż pod wa­
runkiem, że będzie pociadał dow ody 
dobre j w oli rządu n iem ieckiego wo­
bec Kościoła Katolickiego. Tym cza ­
sem prasa n iem iecka kontynuowała 
ataki na Kośció ł Katolicki, a m inister 
Gctzbols w ygłos ił dnia 28 maja prze­
m ów ien ie, w którym  jeszcze w ostrzej 
szych słowach niż prasa dotychczas 
zw rócił się p rzeciw  W atykanow i.

W  tym stanie rzeczy  —  ieślł u w ­
zględnim y. że rzad n iem iecki zawia 
dom lł Stolicę Apostolską o zam iarze 
.zredukowania zakresu stosunków 

dyplom atycznych  r. W ««tvkan©m“  o- 
raz, że ambasador niem iecki von Ber 
p<-n opuścił R/.vm „udaiac sie ną u r­

lop “ a rów nocześn ie m owi się o vvy- 
jeżdz.ie nuncjusza z Berlina —  nie 
popełni się błędu m ów iąc o  fak tycz­
nym zerwaniu stosunków dyplom aty 
cznych m iędzy Berlinem  a W atyka­
nem.

W  kołach rzym skich przew idują,
stan rzeczy, jaki "opanuje m iędzy 

W atykanem  a Berlinem, podobny hę  
dz;e w najb liższej przyszłości do sto­
sunku, który 10 lat temu istniał m ię­
dzy Czechosłowacją a W atykanem , 
k iedy to zarówno urząd posła ozcoho 
słowacik lego p iz y  W atykan ie jak  ł 
nuncjusza papieskiego w  Pradze nie 
by ły  obsadzone.

Tak się przedstawia aspekt m ię­
dzynarodow y stosunków watykańsko 
niem ieckich Ale problem  ten dla N ie 
snfoc ma także swe znaczon e wew- 
n*trzno-po1ityczne, i  to ostatecznie 
zadecyduje o dalszym rozw om  w y ­
padków. Pd.
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Drogi polityki 
grockiej

Grecja nie jest krajem , który 
przez swe gospodarcze łub polityczne 
znaczenie m ógłby budzić zainteresowa 
nu- na forum  m iędzynarodow ym ; je ­
żeli pom im o to oczy w ielu  państw są 
na nią zw rócone z nader baczną u- 
yyugą. to n iew ątp liw ie stoi to yv zw iąz 
ku z je j n iezw yk le  korzystnym  pod 
względem  strategicznym  położeniem . 
Prosty rzut oka na m apę pokaże nam 
że ca ły  p raw ie wschodni basen m o­
rza Śródziem nego m oże być  przez 
nią w  każdej ch w ili z łatwością opa- 
noyyany.

W arunk i togo rodzaju  spraw iają, 
że pańsłwa zainteresowane spec jalni" 
kwestią takiego czy innego układu 
sił na m orzu Śródziem nym  śledzą o- 
becnie piln ie wszystkie posunięcia po 
lilyk i greck ie j, k tóre stoją pod zna­
kiem  dalszej konsolidacji państwa.

Gtn. Metaxas, który już dziew ię- 
ciokrotn ie stał na czele rządu grec­
kiego, znużony władzą > m ocno już 
posunięty w  latach, (70 lat), pom im o 
swych w ielk ich  am bicji politycznych  
nic wyszedł ani razu z ro li w iernego 
i sumiennego sługi swego w ładcy; 
wzgląd na interesy króla cechował 
stale w szystkie posunięcia tego 10O 

proc. monarchisty. W  rzeczyw istości 
nie popełn im y błędu, m ów ięc, że Je­
rzy I I  jest także i faktycznym  yyład- 
ca sw7ego  ludu.

W id z im y  w ięc, że w G recji da się 
zaobserwować swego rodzaju „dykta  
tura królewska11, to samo zresztą, co 
ma m iejsce yv Rumunii króla Karola 
i Jugosław ii króla  Aleksandra; rzecz 
szczególna, że system ten jest do pcw 
nego stopnia charakterystyczny dla 
państw bałkańskich Być może, że 
stoś to  w pew nym  zw iązku z charakte 
rem  narodowym  ludów7, które nie wy 
w yrob iły  w  sobie ducha dem okratvcz 
re go  yv 6tylu zachodnim , a na któ­
rych c iąży  w ie low iekow a tradvcia

ŻYWY POMNIK
(Z powodu 50-lecia istnienia Polskiego Towarzystwa

Historycznego)
W  roku  1869 przybyw a do L w ow a  

m ający już sławę gruntownego bada 
cza, m łody historyk Ksawery Liskc. 
W ychow anek  uniwersytetów7 n iem iec 
k ich  we W łoc ła w k i i Berlin ie, yynosił 
Lisik" swym i pracam i zalety ówczes 
nej h istoriograf, polsk iej niemal nie­
znane: ścisłość i gruntowuość, opiera 
nie się na krytyczn ie zbadanych źró ­
dłach. lęk przed poclm pnością sądów, 
niechęć do niedostatecznie uzasad­
nionych syntez.

W yk łady, które niebawem  rozpo­
czął L iskc ra  Uniwersytecie L w o w ­
skim  ściągały liczne rzesze słucha­
czy Przyczyn ia ła  się do tego osoba 
prelegenta, prostotą, um iłowaniem  
praw dy i śm iałością sądu z jednywu- 
jącego serca i umysły m łodzieży, jak 
rów nież okoliczność, że w yk łady swe 
m łody pro fesor odbywał w języku 
polskim  Było to bow iem  wyjątkiem  
na tle n iem czyzny panującej w un i­
w ersytecie (prócz L iskego  wykładali 
po poMku jedynie M ałecki i L ip iński).

W  kilka lat później z chw ilą ustą 
pkmU profesorów  N iem ców  i spolsz- 
etem a Uniwersytetu zajął L iske kate 
drą po  Zelssbergu W ok ó ł osoby m ło

clcgo protesora skupiło się grono u- 
czmo,v, chcących w ykształcić się na 
badaczy7 naszej przeszłości, Pod w y­
trawnym  kierunkiem  m istrza zapra­
w ia li się w krytyce źródeł h istorycz­
nych, nabywali m etody badawczej 
przyszli znakom ici h istorycy polscy: 
Oswald Balzer, Ludw ik Finkcl, Alek 
sander Sem kow icz, Fryderyk  Pape, 
Ferdynand Bosler i in.

Zadziorzgały się mocne w ęzły  w za 
jt mnogo jłrzyw iązan ia  m iędzy peł­
nym zapału profesorem  a uczniami.

Nadchodzi r. 1881 —  dziesiąta ro­
cznica działalności nauczycielskiej 
[,iske ‘go. Nadarzała się w ięc świetna 
sposobność uczczenia zasług P ro fe ­
sora. P ierw otną myślą uczniów bvło 
wydanie na cześć Jego księgi pam iąt­
kowej, k tóraby zuwio-rała ich prace, 
ale szczupłość środków  jak również 
krótkość czasu slanęła tomu na prze­
szkodzie.

Sprawa się odw lekła. W  pięć lat 
po iem  w r. 1886 ponow nie zakrząl- 
nęli się uczn iow ie olkolo rea lizacji 
sw e j zasadniczej myśli, zw iązanej z 
osobą ukochanego profesora. Planu 
jednak wydania księgi pam iątkow ej

najp ierw  cesarstwa bizantyjskiego, 
potym  państwa ottom ańskiego, wresz 
cię za* m onarcii habsburskiej.

Grecja posiada jednak pewne spe 
cyficzne cechy ,oIityczne, ekonom icz 
ne i społeczne, których napróżno sta 
ralibyśmy się dopatrzeć w7e w spół Cze 
snej Rumunii i Jugosławii.

Pod  w7zględem  politycznym  odręb 
nośc ta polega na zniesieniu ro li par 
lamentu, ca łkow itym  niem al odsunię 
ciu partii od  w7płvwu « a  życie puhlicz 
ne, i w reszcie na sądowym ściganiu 
komunizmu.

W  dziedzin ie ekonom ii na podlkre 
sienie zasługuje n iezm iern e  ścisła re 
glam ntacja 'życia gospodarczego W  
najb liższej przyszłości gen, Metnxas 
przystąpi do  rea lizacji dalszych eta ­
pów  planu urzędowego, k tóry jednak 
zostanie jeszcze przedtvm  podidany 
sumiennej rew iz ji i krytyce

Pod  wz.ględc m społecznym  wresz­
cie zwraca uwagę pewne ograniczen ie 
kapitalizmu, znaczny libera lizm  w o­
bec świata robotniczego, wprowadzę 
nie ośm iogodzinnego dnia pracy, re­
organizacja em erytur dla robotników  
i t. p. Po lityka  ta neutralizuje niebcz 
płeczeństwo kom unistyczne przez u- 
suwamie mu gruntu z pod nóg, jaki 
zawsze tw orzy niezadowolenie szero­
kich rzesz społecznych L .

Dobre ks’qzkl są najlepszym* j 
przy|aclólml czlowtoka

f K la m f o t h

„ N o w o s r r
Wyj>oiyczalnia Ksiałtk :

Wilno, Jagiellońska 16." :
Klasyczne, leKtu.o nowości, rauKOwe ; 

I w obcych lęzykach
Czvnna od 12— 18.

Warunki przystępna.
((M M M M M II

zaniechano, uchwalono natomiast za­
jąć się zorgan izowaniem  towarzyst- 
wa, skupiającego badaczy pclskich 
na polu h istorycznym  Pierw sze ze­
branie konstytucyjne, na którym  uch 
w7alono statut p rzyszłe j organ izacji 
odbyło się 14. X. 1886 r.

„D la  uczczenia szczególnych zas 
ług Profesora Kaw erego L iske ‘go o- 
kcło  rozłn idzem a rucliu naukowego 
pom iędzy m łodzieżą Uniwersytetu 
Lw ow sk iego  położonych, porucza Mu 
T ow arzystw o  dożyw otn ią godność 
prezesa 11 —  brzm uił jeden z jmnklów7 
statutu.

Tak ie  by ły  początki Polsk iego T o  
w7arzystwa H istorycznego —  rozbudo 
wanej dziś organ izacji z.aw7odow ej łii- 
s iorykow . Rzeczypo.spolicj Po lsk iej 
Powstała w ięc ona, jako żyw y pom ­
nik zasług skrom nego uczonego, r/e- 
tclnego pracownika na p iftie  bW tóry 
cznej. Jako jeden z głów nych  Un.jłiliż 
szych celów  poąrtawiło sobie T ow arzy  
stwo w ydaw anie czasopisma pośyyię- 
conogo krytyce historycznej. I oto w 
roku następnym 187 ukazuje się pod 
redakcją L iske ‘go picrw7szy tom 
„K w arta ln ika  H istorycznego*4. Za 
niin idą dalsze, tw orząc z czasem  po­
kaźną b ib lioteczkę li doryczną.

Tow arźystw o  H istoryczne i organ 
jego .Kwartaln ik H istoryczny11 stały 
się sprawami, k tórym  najw ięcej sił 
i energ ii L iske pośwóęcał. N ic d z iw o­

Związki robotnicze
skarżą Forda

IłE TR O IT  fPatJ, KU równiny zwtązkn 

ri>b»tnlŁAv prz< mysiu samocnodowcgo, na 

leżące j, do organizacyjnego komitetu przr- 
m ydow," i JoJmu, Lewisa v nu SU skargę do  

Nan»d4-tveso Urzędu Pracy na towarzystwo  

lo rd a  „za użycie brutalnej stiy i “wattu w  

czasie zajtć przi-d bramami zakładów Forda  

w Itćver Jtouge44. Essrł Ford. „yn Ileairyka 

Forda otrzymał wezwanie do stawienia się 

przed sądem w  Detroit n celu złożenia ze 

ci j d  w oprawie tycb 'tajśc.

Trwała podeszwa 
I e skory cumowej

S E k l d i l
O K M A

S e n s o c  le  e ln im
Walka z anarchią ruchu ulicznego

&  W a r s z a w i e

O d  dwuch dni na ulicach W arszawy  
przeprowadza kontrolę ruchu komisla, w  
skład której w pierwszym dniu wchodził 
p. w ojew oda Jaroszewicz, który w towa­
rzystwie kierownika oddziału ruchu, Bu­
kowskiego. przedstawicieli policji oraz 
orzekającego sędziego starościńskiego, 
osobiście kontrolował ruch.

Doraźna kary stosowane przez sąd 
starościński są bardzo su ro w e: za wjecha

nie wozem na środek Jezdni —  50 zł. 
kary, za nLzw oIn lenle biegu samoehedu 
na przystanku tramwajowym —  100 zł., za 
specjalnie uporczyw?, wypadki nlesfoso 
wanla się do przepisów —  200 zł.

W  ciągu 2-ch dni sąd starościński 
przeprow ad'Ił około 300 rozpraw I uka 
rał kilkaset osób.

Akcja trwać będzie przez szereg dni 
bez przerwy.

14 czerwca proces przeciw Doboszyńskiemu
Proces przed sądem przysięgłych prze 

elw Int. Doboszyńskiemu, sp>awcy napa­
du na M yślenice, rozpocznie się w pome 
działek (14 bm.J w wielkie] sali przysię­

głych w Sądzie Oaregowym w Krakowie. 
Rozprawa potrwa blisko 2 tygodnie, tak 
te  wyrok spodziewany jest około 28 bm.

Ogólnopolski zjazd lekarzy i przyrodników
we Lwowie

W  dn. od 4 do 7 lipca odbędzie się 
we Lwow ie ogólnopolski zjazd lekarzy 
I przyrodników: O łwaTde zjazdu nastąpi 
w dn 4 lipca w sali Teatru W ielkiego. 
Po odczytaniu depesz powitalnych, prze 
widziany Jest referat ministra W R. I O P. 
prol. Swfętosławski^go, który mówić bę  
dzle na lemat „Przyrost ludności w t*o1- 
sce I Jego konsekwencje'4. Obrady zjazdu ’

odbyw ać się będa w 32 sekcjach Jedno­
cześnie. Poza obradami sekcji odbędzie  
sfe kilka posiedzeń plenarnych, na któ­
rych wygłoszone będą referaty wybitnych 
uczonych, przybyłych na zjazd z W arsza  
wy, Krakowa i W ilna, jednocześnie zo 
zjazdem otwarła zostanie Wystawa Przy- 
rodnlczo-Lekarska.

HiFzoan — 
skazany na

W  tali Sądu O kręgow ego w W arsza­
wie zasiadł na ław ie oskarżonych obyw a­
tel hiszpański, niejaki Castro Diaz, pozo  
stający pod zarzutem okradzenia Zoili 
Gryw aczow ny, z którą rzekomo miał się 
żenić, łudził Ją Jednak parę lat, aż wyłu­
dził kilka tysięcy złotych, po czym usiło­
wał podstępnie uciec zagranicę Zatrzy­
mano go w Zbąszyniu, skąd został odsia

Polityczny zamach 
w Tyfiisie

M O SKW A, (A T E ). Na ulicach T y - 
flisu  zam ordow any został w ybitny ko 
munisda, dyrek tor państwowego tea­
tru gn iz iń sk igo  Akaiki Czkonia. Za 
swą działalność zam ordowany niejcd 
nokrotn ie o trzym yw ał od rządu so ­
w ieckiego w ysokie odznaczenia, a os 
łatnio został nagrodzony orderem  Le  
nina. M orderstwa dokonano na tle 
politycznym . M ordercę, aresztowano 
lecz nazw isko jego  jest trzym ane w  
tajem nicy. Koniuniiknt rządow y wspo 
mina jedynie, że jest to „zdem asko­
wany trock ista '1.

uwodziciel 
rok więzienia

■ | wlony do dyspozycji w ładz śledczych w
■ ; W arszawie

W yjaśnień udziela przez tłumacza 
Jest to postać o egzotycznym wyglądzie, 
zwracająca na siebie powszechną uwagę 
w kuluarach sądowych.

Sąd skazał oskarżonego na rok wlę 
zienla.

m m aam m m m m m m m m m m m

fliesztowanie 
Karacłtana?

M O SKW A, (A T E ) Krążą lu la j po­

głoski o aresztowaniu b. anibasad(>ra 
sow ieckiego w Hśsap-aaii, a poprzed­
nio podsekretarza generalnego L ig i 
Narodów , Rosenberga, oraz ainbasa 

dora ZSSR w Tu rc ji, Kararhana. W  
kejach o fic ja lnych  pogłosek tych 
sjiraw dzić me można było. Ośw iad­
czają jedynie, że obaj dyplom aci są 
bez przydziału  służbowego i bawią 

na urlopie.

ta, wszak tak pięknie zw iązane zo­
stały z jego  im ieniem  jako  wyraz 
wd/iczności nczniów dla mistrza.

A le nie ty lko  dla tego. Jedny m z 
głów niejszych  zadań swego życia  wi 
dział L iske w  zorgan izowaniu  pols­
k ie j nauki h istorycznej w  wytyczeniu 
dla nie kierumku rozw oju . Jeszcze na 
łożu śm ierci na króllko przed /gonem 
błogosław ił sw jch  uczniów i T o w a ­
rzystwo H istoryczne.

In ic ja tyw a h istoryków  lwowskich 
zaczęła w ydaw ać oyyoce i na innych 
polach w iedzy. Oto h istorycy 15 terać u 
ry  polskiej poszli za przykładem  
„K w arta ln ika  H istorycznego11 i za­
częli wyda w ać w łasny organ „P a ­
m iętnik L ite rack i11, etnogra fow ie —  
„T.ud11 filo lod zy  —  „E os11. Nauka poi 
ska wc Lw7ow ie nabierała rozpędu, 
po jaw iła  się potrzeba ujęcia całego 
ruchu w wyższe nadrzędno fo rm y  o r ­
ganizacyjne. W  r. 1900 pow staje we 
L w ow ie  Tow arzystw o  Naukowe, 
„K w arta ln ik  H istoryczny11 pod ko le j 
ry m  k ierow nictw em  A. ScirJkowicza. 
F  P.rpee^o, i innych, zdobywa coraz 
to w iększe uznanie połcczeńs twa poi 
skieso i  zagranicy. A m im o to stan 
liczebny członków  Toywarzyslwa H is­
torycznego nie z\y iększa się. Nadal 
pozostaic ono organ i-acją  h istory­
ków  ga licyjsk ich  (85%>), licząc yv 
swych szeregach zaledw ie b. n iew iel­
ki procent h istoryków  z inycb dzie l­

nic Polski. (Na około 800 ogółem 
członków- 36 z inycli dzieln ic). P róbv 
zorgan izowania stałej współpracy z 
innym i ośrodkam. najfiii naukow7eJ 
nie przynoszą po/.ądanycli wyników. 
Dopiero w r. 1912 udaje się nnwą- 
zać ściślejszy kontakt z h istorykam i 
krakowsk iini i u jęcie tej w spólpracy 
w bardzie j okreśone ramy organ iza­
cyjne

W ybuch  wojny św iatowej staje 
się w ielką przeszkodą w pracach T o ­
warzystwa przyczyn ia  .nę do rozpro 
szenia sił, zcrw7anie łączności liistorv 
ków  m iędzy sobą we wskrzeszonym  
państwie poskim  h istoriogra fia  po l­
ska staje w obce nowych zadań, czc 
nu daje wyra-' prof. Stanisław Za- 
krzewsiki w artykule opublikowanym  
r.a łamach „K w arta ln ik a  H istorycz­
nego11 z r. 1923.

Pojawóa się potrzeb,, u tworzen ia 
szerszej organ izacji zaw odow ej liisto 
ryków  obejm ującej całe państwo. W 
r. 1925 dochodzi do reorganizacji T o  
warzystwa, Zm ien iony zostaje statut 
Tow arzystw o  przekształca sic yv or­
gan izację ogólnopolską, Na czele je j 
staje Zarz. G łów ny, k tórego siedzibą 
jest nadal Lw ów . W  innych caś mia- 
s t ic li powstają oddziały Tow arzyst­
wa. W e  Lw nw ń ', K rakow ie, tv ai sza- 
w ie, W iln ie  1 Poznaniu tw-orzą się ko 
m órk i organizacyjne, zw iększając tą 
di ogą wydatn ie ilość członków 1  jw k
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D Z I W Y  I  C U D A  
nas biegunie północnym

Ekspedycja sowiecka, która przebywa  
obecnie na biegunie północnym, ezupeł 
ni zapewne w najbliższym okresie w iele  
luk w naszych pojęciach o północnej pu 
ityni lodowej nowymi odkryciami. Z do­
tychczasowych wiadomości o biegunie 
północnym niezm iernie ciekaw e 14 te, 
które mówię o różnych dziwach I sensa 
cjach, jakie napo*yka ram człowiek. v

„KR ES ŚW IA TA  '.
Biegun północny jest w pewnym sen 

lie  kresnm świata. G d yb y nD. ze stu róż­
nych pnnkfów równika w ysłać sto osób 
w słu różnych k:erunkach na północną 
półkulę —  wszyscy spotkaliby się na ble 
gunie północnym, o ile, orietując się we 
dłuo gwiazd, każdy wędrowałby niez­
miennie w  obranym przez siebie kierun 
ku. C iekaw e, ie  gdyby chciano oriento­
wać się w edług kompasu, punkt spotka 
nia znalazłby się o 2,000 km. na południe  
od bieguna północnego, na kanadyjsUm  
półwyspie boothia Felix, tu bowiem znaj 
duje się magnetyczny biegun.

W SZ ED Z iE  JEST PO ŁUD N IE
W yobraźm y sobie teraz, że  jesteśmy 

na biegun’e północnym I obserwujemy  
nasz kompas. Igła wskazuje oczyw iście  
na półwysep Boothia, który geograficz­
nie leży na południe od bieguna. Stańmy 
frontem do tego punktu: na lewo bedzie  
my mieli wschód, na prawo —  zachód, z 
tyłu —  północ Jeżeli teraz zwrócimy się 
fronłem ku południowemu słońcu, t. j. 
ku potudn‘owi, Jak bedzie z kierunkami 
św;afa? Otóż na tym końcowym punkcie 
świata Istnieje tylko jeden kierunek nie­
ba; w jakakolwiek sfrono się zwrócimy, 
w szędz‘e ast południe!

Pod wzglądem komunikacyjnym bie­
gun ni 3 Jest oczyw iście „końcem " świata, 
|esl on nim z punktu widzenia siatki geo- 
praFuznej, którą człowiek rozpiął na glo 
busie d l- swoje! orientacji. Równoleżnik
—  stopień szerokości —  jest kołem, biec, 
nącym równolegle do równika. Na żad­
nym z tych koł nie da sie dojść do „koń 
ca '. Inaczej jest z połudn:kami —  stop 
n.am, 'd ja o śc i Południk O , Idący przez 
Londyn— Greenw ich, kończy się na bie 
gunie, chociaż jeqo linia idzie dalej, ale 
W ed y  nazywa się on 180 stopniem dłu­
gości. W  fen sam sposób kończą się na 
biegun e północnym —  albo zaczynają
—  wszystkie południki. Człowiek zatem 
1I01 fam na każdym z poś-ód 360 Dołud  
ników, ody 90 równoleżnik pod  jego  no 
gami stanowi tylko punkt.

SP O TY K A JĄ  StE W SZYSTKIE P O R Y  
DNIA.

Dziwne rzeczy d rie ją  się na biegunie  
z cza: r.m, można tu bowiem zawsze obie  
-ać sobie dowolną porę dnia I nocy. 
S v tg o  czasu, w celu ujednostajnienia ze  
garów w pewnym obrębie, stworzono t. 
z w „strefy czasow e". Uzgodniono to w 
fen sposób, że pom iędzy każdymi dwo- 
ma południkami, odóaionymi od siebie o 
15 stopni, zrównano wszystkie zegary, 

^ ak  w ięc pom iędzy 7 i pół st. a 22 1 pó< 
sf. w schodnie1 długości w szedzie jest 
czas „środkowo-europejski", na zachód  

i *e strefy —  czas „zachodm o-europej 
ski" i t. d. Por ew aż zaś wszystkie połud  
rik i spotykają się na biegunie, spotykają 
nę tam również wszystkie pory dnia...

samo dotyczy dni tygodnia. Linia 
zmiany daty, od klóiei według między

w r 1982/3 e y f t j  1329. by w latach 
następjjycli na skutek ikryzvsu spaść 
d o  c y fr ’, 1172 7. r. 1 '.13,7/,'iii.

I)o  istni* jących odr1 ia łów  w niia 
stach uniwersyteckich w lic za ją  się 
now e (11)27) w  Lublin ie Łodzi, Siani 
s<awowie, (1928) Katow icach, (1933) 
v Brześciu 11/B., Bydgoszczy, K ie l­
cach i (1935) Urodnie. N ie we wsz\st 
Kie 11 ośrodkach iednakowym  b ije  h i- 
r.cm praca. N iektóre z nich nie wvka 
rują w iększej żyw otności i upadaj:}
(Sta n i -da wów. Bydgoszcz).

Jakiż jest dorobek Tow arzystw a 
v ciągu półw iekow ego  jego  istnienia? 
O Kwart. Hit. wspom niałem  w vżej. 
Hola tego centralnego organu pols­
k ie j m yśli h istorycznej jest w ielka. 
Je*t on w yrazem  opin ii uczonych poi 
stkich wubeo zagadnień i prądów  nur­
tu jących w h istoriogra fii polsk iej i o- 
gńlno— europejskiej. Potrzeba zahra 
r ia  ełosu przez naukę polską wobec 
nauki zagranicznej u jawniła się s/.cze 
gó  de w r. 1933, k iedy na półkach 
Ksiegar-kieti ukazała się publikacja 
h.storykoy, n iem ieckich „Deuts- 
ćftJtłnd und Po lon " fałszyw ie, w spo­
sób tendencyjny ośw ietlająca dzie je  
Po lsk i i podikresłająca przem ożny 
w p ływ  ku ltury n iem ieckiej r a kflłfu- 
rę polską. Należytą  odprawę tej książ 
«*-* w  fo rm ie zb io row e j recenzfl dali 
h istorycy polscy na łamach Kwart. 
HLsf. z r  1934

narodowej umewy rozpoczynamy dzień, 
biegnie wzdłuż 180 południka, kończą­
cego się jak i inne, na biogunie. Jeżeli 
na granicy tej es7 np. godzina 5-a, na 
wschód od niej mamy 5-ą godzinę nie­
dzieli, na zachód —  łą samą godzinę po  
niedzlałku. Na biegunie zaś można so 
bie obrać n iedzielą lub poniedz.ałek, jak 
się chce.

Inaczej jest natomiast z latem i zimą, 
fj. nie może sobie łych z góry dowolnie  
obierać, ale za lo n.e potrzeba ani kslen  
darza, ani termometru, żaby się oriento­
wać w porze roku. Zima to sześć miesię­
cy zupełnej nocy, latem przez pót roku 
słońce nie zachodzi, okrążając człowieka, 
jak lotnik na samolocie szczyt góry.

P R ZEZ  24 G O D Z IN Y  S ŁO Ń C E  ŚW IEC I 
PR O STO  W  TW a RZ.

Stańmy teraz na biegunie twarzą do 
słońca 1 obraca,m y się według shzałk1 ze  
gara, al^ łak wolno, by z ifo czyc kiąg  
nia prędzej niż w  ciągu 24 godzin przez 
cały ten czas iłońco b ędzie  nam ciągle  
świeciło prosło „w twarz". G d yb y  ktoś 
chciał w  ten sam sposób „opalać się" na 
równiku, musiałby w ciągu 24 godzin g o­

nić ziemię na zachód przebiegając po  
1665 km. na godzinę. Na naszej szerokoś 
ci trzeba na to 1000 km na godz., a na 
szerokości Szplcbergu podróży dokoła  
ziemi można dokonać już w ciągu 24 go  
dzin.

Niezwykle sensacyjnie przedstawia 
się na biegunie następujący eksperyment. 
W yobraźm y sobie, że stojąc na biegunie  
północnym bierzem y liniał, kątomierz i 
budujemy trójkąt, zakreślamy na biegunie  
kął 90 st., w en sposób, i e  jeden bok 
zamierzonego prostokąta ma stanowić d o  

tudnik O , drugi południk 9C wschodniej 
długości. O bydw ie przyprosłokątne prze­
dłużamy aż do równika, który obierzem y  
za łrzeci bok Ponieważ południki są je ­
dnakowej długości otrzymamy trójkąt Dro 
sfokąfny równoramienny, czyli że kąty 
przy równiku powinny mleć po 45 sł., zgo  
dnie z geometrycznym twierdzeniem, że  
suma kątów w trójkącie równa się 180 
sł. C o  się jednak dzieje? Południki są 
prostopadle do równika, czyli że obydwa  
kąły przy równiku maję po 90 st. Innymi 
słowy otrzymaliśmy trójkąt, którego suma 
kątów wewnętrznych równa się... 270 st. 
Dla nas jesł to leszcze jeden dow 6d, ie  
nasza planeta jest kulą. Em.

Ks. Pan?ś skazany
za zniesławienie sen. Góreckiego

P rzed  siedm iu la ły  ks. Józef Panaś ro z­
począł na tamach prasy kampamię, skierowa 

na przeciw ko gen, Góreckiemu, w obec czego 

gen. Górecki zaskarżył go  przed w łaściwym  
Sądem Biskupim.

L w o w S h  Sąd M etropolita lny w yrok iem  

z 15. X. 19.16 r. uimał ki. Panas 'a w innym  
sześciokrotnego zn iesław ien i, gen. G óreck ie­

go przez oszczerstw o i skazał go na odbycie  

reko lekc ji, zapłatą kosztów  procesowych, od 

w ołan ia zarzu tów  1 przeproszenia. W yrok  

Sądu M etropolita lnego nabrat m ocy prawa. 

W y ro k  Sądu Bi kupiego stw ierdzał:

1. Ze ks. Józe f Panaś w in ien jest zn ie­

sław ienia p rzez oszczerstw o gen. da*. R om a­

na G óreckiego odnośnie 6 naprow adzonycli 

w y że j zarzu tów  t. j. 1, 2, 3, 4, 6 i 7.

2 Że ks. Józefa  Panasia nie uznaje się 
w innym  zn iesław ien ia przez oszczerstwo 

gen. dr Rom ana G óreckiego odnośnie n a ­

p row adzonego zarzutu 5
3. Że w  m yślę kanonów 2355, 22)8 par, 3 

nakazu je się k.», Józe fow i Panasiow i, aby:
a) jako  zadośćuczynienie do dni 14 od 

uprawom ocnien ia n in iejszego wyroku p rze­
słał P rom oto row i iustitiae d iecez ji P rzem ys­

k ie j pismo następującej treści:
..Stosownie Cc w yroku  Lw ow sk iego  T r y ­

bunału M etropo lita lnego  uznaję zarzuty m o­

je  wytoczone w prasie p rzeciw  gen. dr R o ­
manowi Góreckiem u a m ianow icie :

1. Jakoby swym i zeznaniam i przed Są­

dem  austriackim  w M.ermarosz Szageth jako  

oskarżany w- procesie o zdradę *łanu t  r. 

1918, starał się u łatw ić temuż Sądowi ustalę 

n ie w iny podsądnych, a w  szczególności w i­

ny ks. Panasia, i  rów noczesnym  dążeniem  

do zm niejszenia sw o je j w iny w  oczach aądu 

austriackiego:

2 jak oby  w  końcow ym  m om encie p roce­
su w  M arm arosz Szigelh  po ogłoszen iu  aktu 

abolicji, w ygłos ił m ow ę na cześć cesarza Au 
strii, Karola, ze  s łużalczym i o k rz j kami. 

„hooh, hoch, h u rra";
3. jakoby  chciał „kąpać plam y sw ego  h«

Jedno czasopism o h istoryczne mi 
ino wszystko nie zaspakajało potrzeb
h istoriogra fii polskiej. Ohofk zagad­
nień ogólnych lub dotyczących ca ło ­
kształtu naszych dziejów  i d zie jów  
irn ych  narodów  k tn ie je  wszak rozle  
gła dziedzina badań regionalnych. W  
poszczególnych oddziałach T o w a rzy ­
stwa pojaw ia  się potrzeba w ydaw a­
nia w łasnych organow służących prze 
szłości sw ego regionu. Najstarszym  
tak'n i organem mnjąey-ni zresztą rów7 
nież zakres szerszy jest Przegląd
H is to ryczn y" w ydaw any od r. 1905 
w  W arszaw ie. Drugim  i  iknlei pn-d 
względem  starszeństwa są Rocznik i 
H istoryczne wsdnwanc w  Poznaniu, 
dr.lej Rocznik Oddziału Polskiego 
Tow arzystw a  H istorycznego w  Lodzi 
i od lat dwu w ychodząca we L w ow ie  
„Z iem ia  Czerw ień ka“ .

W  łonie Tow arzystw a  znaczny 
procent ogółu członków  stanowią na­
uczyciele. których  zainteresowania 
siłą rzeczy skupiają się na zagadnie­
niach dydaktycznych. Potrzeba spe­
cja lnego czasopisma tym problem om  
pośw ięconego pojaw iała  się oddawna 
na zebraniach i zjazdach Towar/\st 
wa. Trudności jednak uie pozw ala ły 
tej m yśli zrea lizow ać i dopiero w  r. 
1933 udało się ją weu-Mć w  żrc ie  
przez stworzenie osobnego organu p. 
t. w iadom ości dydaktyczno h istorycz 
ne, k*órp sn beznła.tnrm do/Latklem 
} ą s i } }  •picwy} węjocaouinuóJd

m m i w e k rw i gen, H a lle ra ";

4. jak ob y  n iezgodn ie z prawdą t wiar d iii, 
iż k 5 Panaś spow iadał go .przed niedoszłą 

śm iercią;
6. jak oby  w brew  rozk azow i gen. H allera  

zabrał w  czasie przejścia w  dniu 15 lutego 

1918 r. ..o lbrzym i tren ", co  „m og ło  sp ro ­

w adzić  na I I  Brygadę katastrofa lne sku tk i";

7 że gdy pociąg pancerny zaatakow ał w !ę 

k s zo V  dow odzonych  przez n iego oddzia łów , 
to on pozostaw ił je  na ła 7kę losu i po jecha ł 

spkojn ie dalej,
za nieuzasadnione i za wyrządzoną K rzyw  

dę gen. G óreckiego przepraszam "

P rom oto r iustitiae m oże pow yższe pLsmo 
w  dwóch w  Polsce  -wychodzących dzienn i­

kach na koszt oskarżonego ogłosić-

b ) dokońea b ieżącego roku na p rzeb iega­
nie Majestatu Bożego odp raw ił 3-dniowe re 

ko ’ ekcje w  Domu Rekolekcyjnym  OO. Jezu: 

tów w e  L w o w ie " . ’ j

*  *  *  /  *  '  ’

Zarzut 5-ly brzm iał:

„Gen. dr. Górecki n ie  jest o ficerem  I I  
B rygady Leg ionów  Polsk ich ".

W  m otywach uw olnien ia ks. Panasia co 
do tego zarzutu czytam y m. itr, w  wyroku : 

W o lie r  tego, że l-o  n ie  ty lko  ks. Panaś 

a lt i inni św iadkow ie przyna leżn i na I I  B ry­

gady nic nie w iedzie li o  form a ln e j p rzynależ 

neści gen Góreckiego do II  B rygady, 2-o list 

gen. H abera l  dnia 9. IV . 1930 do ks. P a ­

nasia daw ał podstawę do zaprzeczeni,, ta­
k ie ; przynależności —  d latego w  *ym ozasie 

w ypow iedziane tw ierdzen ie ks. Panasia: te  

gen GAreok' nie b y ł o ficerem  I I  B rvgadv w y 

pow iedziane, jak  to z artyku łów  jego  dzien ­

n ikarskich niedwuz.iai zmie w yp ij wa, w zna­
czeniu ścisłym, a więc form aln ym  —  nie 

nreże być uznane za n ieuzasadn ione".

ZAPISZ S I Ę  NA CZŁONKA P O L ­

SK IE G O  CZ ERW O N EGO  KRZYŻA.

członków  Tow arzystw a.
W  ogólnym  dorobku działalności 

Tow arzystw a ważną pozycję zajm ują 
zjazdy. P ierw szy  w  r. 1880 w  Krako 
w ic organ izow ała Polska Akadem ia 
Unftieiotn-ości, ale następne z kolei 
w  r 1890 we L w ow ie  i w  r  1910 w 
K rakow ie  odhvły się p>xl egidą T o ­
warzystw a H istorycznego.

P rzygotow an ie  tło czw artego z jaz 
du, którego term in wyznaczono na r. 
1C15 przerw ała  w ojna św iatowa: D o­
p iero 1000 rocznica Chrobrego w  r 
1925 zgrom adziła h istoryków  po 

| tśkich na zjeździć w Poznaniu już w  
odrodzonym  i  aństw ic Polskun. l)w a  
następne zjazdy w W arszaw ie  (1930) 
i w W iln ie  (1935) dopełniają ca łok­
ształtu działalności Tow arzystw a  w  
tej dziedzin ie na terenie k ra jów v ir . 
W yb itn y  bow iem  udział h istoryków  
polskich w kongrsnch m iedzynarodo 
t ych w BrrJkseli (1925), Oslo (1928)
i */oxi?cVn»7ovYiinir krrntjresu warszaw-
skiego (1933) jest również niemała za 
sługą Tow arzystw a.

Nauka h istoryczna polska zyskuje 
pow oli należne je j stanowisko w  -ii- 
s lo rio gra fii ogólno-europejskiej. T o ­
w arzystw o H istoryczne za pośrednim 
v.7em delegatów7 swych bierze uJtiał 
w  p o s z c z e g ó ln y c h  odcinkach działał 
ności M iędzynarodow ego Kom itetu 
Nauk H istorycznych.
-i>i}iiiv nj.Urozon anuzsojduz

Rozogi um /stówę
SZ A R A D A  W Y C IE C Z K O W A

p  punkty)
Bytem raz na w ycieczce, do puszczy się

wybrałem
Znanej oddawna od miejscowości całe  
Towarzysz mój na w ycieczce był poraź

pierwszy,
Jeszcze do dziś dnia nogę swoją leczy, 
Zaś podczas wycieczki, w ydając jęki

długie,
wyrzekł. „O  jak noga trr scle • drugie. 
Szliśmy bardzo powoli wśród gęstwiny

zwartej,
W ięc musieliśmy ciągle gałęzie rozsuwać 

pierwsze trzecie - czwarte.
W róciliśmy do domu bardzo zmoczeni 
Urokiem puszcz kredowych bardzo

zachwyceni,
l ̂  i 7.

\ \ ł  PYTANIE R Ó ŻN O R O D N E.
^  (2 punkty]

Z  czego jest znana Biała G óra, Pohka 
G óra, Borowa G óra  i gdzie się znajdują.

PYTANIE  
12 punkty)

Jak z pomocą wszystkich cyfr (od 1 do 
9 w łącznie) otrzymać wyrażenie, któiego  
wartość była równa 100.

ZA D A N IE „G O S P O D A R S K IE"
(3 punkty)

Pani wysłała służącę po zakupy sera 
i kiełbasy, i dała 2 zł. Służąca przynio­
sła zakupy i dając resztę pow iedziała, że  
cena każdego produktu jest napisana na 
opakowaniu. Każda cena bvła wyraźnie 
napisane liczbą dwucyfrową. Pani przeli­
czyła i stwierdziła, iż brakuje 9 gr. Służą 
ca poszła do sklepu przyniosła rachunek. 
O kazało  się że I pani liczyła dobrze i w 
sk*epie rachunek był dobry, łak i e  po 
przyniesieniu tylko rachunku ze sklepu 
Wszystko się wyjaśniło.

Ile służąca przyniosła reszły?

ZA D A N iE m a t e m a t y c z n e

(7 punktów)
Trzech braci przyw iozło na sprzedaż 

berany. Pierwszy przywiózł 10 sztuk, dru 
gl 16, trzeci zaś 20.

Część swoich baranów każdy sprzedał 
,j  ciągu pierwszego dnia, przy czym  
wszyscy sprzedawali po jednakowej ce ­
nie N asłępneao dnia cena baranów bar­
dzo się obniżyła, łak że bracia obawiając 
się dalszej zniżki sprzedali resztę bara 
nów znów po jednakowej cenie.

O kazało  się, i e  k a id y  przywiózł do 
domu 35 zł.

Znaleźć po jakiej cen i* sprzedawano  
barany pierwszego dnia, d o  jakiej następ 
nego.

R O Z W IĄ Z A N IE  ZA D A Ń , 
zam ieszczonych w „K, W ." i  22 maja i.b

Szyfr. —  Należało czyłać co drugie 
słowo trzecia litera. W skazówkę tę poda 
wafa data.

„Pod willa Real front czerwony przer­
w any".

Zadanie marematyczne. —  W  warun­
ku zadania byl błąd Pomimo lego  kilka 
osób nadesłało rozwiązanie wraz ze wska 
zaniem błędu.

Do związku należało 16 W łochów , 8 
Szwajcarów, 12 Francuzów.

Przysłowie. —  Kio późno przychodzi, 
sam sobie szkodzi.

Szarady. —-  Torpeda, polityka.
— IW fllllll M IM

skirli baw ili przed pairu laty h istory­
cy polscy w Anglii. Owo.:em obrad 
kon ferencji, ji»ko się wówczas odbyła 
w  Cam bridge była n-chwała opuhliko 
wania w  języku angiidslkiin h istorii 
Polski (Polish  historyk.

Z pośród innych Tw daw nictw  
przygotow yw anych  przez Tow arzyst 
w o  należy się wzm ianka obszernemu
4-lom owem u dziełu d t. „Poloka i jej 
sąsi-edzi", które się ukaże nakładem 
firm y  w \daw niczej w  London ie w  ję 
zyku angielskim  w r. 1937. P ierw szy 
tom (ego wvdawr.ie-łwa pod redakcją 
prof. K Tym ien ieck iego  trnk*m'e o 
stosunkach osadniczych, na ziemiach 
p rN k ich  i jes.t już go tow y do druku. 
Prace D rzygofow aw cze do nasteone- 
go, dotyczącego stosunków kulłurnl 
nsch pod rodak* ia nrof S. Kutrzeby 
są już na ukończeniu

Ponadto w yda ie Tow arzystw o  po­
nownie B ib liogra fię  h istorii po lsk iej 
L. Finkla.

T y le  o dorobku prac To\v:rrzvst 
wa Ń ic  jest to obraz ca łkow ity i peł 
nv, ale w  sposób, sądzę dostateczny 
przedstaw ia ro lę orgoni/acii w  życiu 
nauki h istorycznej polskiej i państwa 
polskiego wogóle.

Parę słów  jtszcze należy się od­
działom : w ileńskiem u i grodzieńskie 
mu. P ie iw szy  powstał w r. 1925. Ułó­
wmy7 zrąb je£o działalności to zebra­
nia z odczytam i. Działalność bowdem 
w ydawniczą w dziedizii ie h istorii da-

P O D Z IA Ł  W IN A :
16 1. — —
5 1. .1 1. —
5 1. 5 ł. 6 1.
0 1. 10 1. 6 1.
6 1. 1C 1. 0 1.
6 1. 4 1. ia 6 1.

12 1. 4 1. ■ę 0 1.
12 1. 0 1. k 3 1.

1 1. 11 1. 4 1.
1 1. 9 1. 6 1.
7 1. 9 1. 4 0 1.
7 1- 3 1. i ń 1.

13 1. 3 1. 7 0 1.
13 I- 0 1. 3 1.
2 1. 11 1. 3 1.
2 1. 8 1. 6 1.
8 1. 8 t 0 1.

Z  W ilna:
Czepułkow ska W  , Jaśkiewicz M., Kiy 

źaniak M , Janczewski J ,  N iedzielska  
M ałwiejew P., Klemmowa E., Korzon E .( 
Juchniewicz A.

Z poza W ilna:
Brzezińska A  N. W iiejka; M ironowi- 

czówne A. z C h o io w a; Pieskaczewskł > 
Zupran; Saniecka z Łyszczyc; Kostecki M’, 
z Baranowicz; Gudenow a W . z L łd y; Sie*  
ka N. z G rodna; Jełióski M. z M ołodocz- 
na. ‘

Nagrody przez losowanie przyznano:
Krzyżaniak Marian z W ilna; Stecka Nę 

dzi .ja z Grodna.
Nagrody zostaną wysłane w termlnit 

tygodniowym. r

Wystawa „Młodyih 
Artystów"

Studentów W ydzia łu  SzMk P ięknych  USB- - 
otw arta  codziunmie (prócz św iąl) od god f, 
10-ej do 7 e j w lokalu „N asze j Księgarn i" —< 
lit. W iotka, ty lko  do dnia 15-go czerwca. 
W ejśc ie  20 gr W yc ieczk i 10 gr.

Ograniczenia padczas 
tańca

Pizełożony departamentu francuskiego  
Cher w ydał w 17 w e k u  surowy zakaz 
obejmowania się podczas łańca. Zabawy 
taneczne były tolerowane, a nawet popie  
rane, lecz na każdej z nich wysłannicy  
w ładz administracyjnych kontrolowali su* 
rowo czy zakaz ten jesi skrupulatnie prze  
sfrzegany.

Charakterystyczne jest, że w razi* 
pominięc.a zekazu, pozwalano parze lań  
czyć do przerwy, po czym karę nakłada  
no na partnerkę, która pozwalała na o b ję  
cie się podczas łańca. Jednocześnie w 
najbliższą niedzielę z ambony duszpa­
sterz podawał nazwisko osoby „zachow a  
jącej się niemoralnie w miejscu publicz­
nym".

Sfcian zginał 
w  p ł G f i p e R i a t h  

rafMrar c ie lę ta
W miasteczku Klechowo spłonęły za­

budowania probostwa, wraz z Inwetarzem  
martwym. Na dachu stodoły znajdowało  
się gniazdo bocianie z młodymi. Przejmo 
]ący był widok, gdy para starych bocia­
nów krążyła rozpaczliw ie nad gnłazdent 
W  pewne) chwili teden z ptaków łak zbił 
źył się do gniazda, te  płomienie ogarnę 
łv Jego skrzydła I spadł na aacn stodoły, 
ginąc w ogniu.

wnego W  \ . L it. prow adzi W yd zia ł 
I I I  Tow arzystw a P rzy ja c ió ł Nautk w 
W iln ie, którego organem jest , A tene­
um W ileńsk ie".

Stan liczebny Oddz.. W deńsk iego 
jest b n iew ielk i (32) Pod  tym wzgłę 
dem zajm ujem y ostatnie m iejsce 
wśród oddzia łów  Tow arzvstw a, któ­
rych sidziliy są w  ran d ach  unłwersy 
teck ich. Góruje nad W ilnem  pod 
w zględem  liczebności oddział w K a­
tow icach (51).

Przyczyną togo jest 1) n ieliczny 
udria l nauczycieli w pracach w ileń ­
skiego odziału Jest jednak nadrieia, 
że z rokiem  bieżącym  syfi racja ul eg 
nie zm ianie, gdyż powstała p rzv  od­
dziale Sekcja Historyczno-Dydalkty- 
c/na, łącząca swą działalność z ogni 
skiem m etodycznym  zachęci ogół na­
uczycieli h istorii do  liczn iejszego za- 
pisvwania się na członków7 T ow arzy  
stw7a.

Oddział grodzieński powstał nie­
spełna 2 lata temu. Wyikazu je on w ici 
ką żywotność i ruchliwość. N a leży gię 
spodziewać, że daleko idące amb'Cj'e 
Grodna staną się w n iedalek iej p rzy­
szłości uzasadnione Zależeć to bę­
dzie  w  znacznej m ierze od m łodego 
oddziału Po lsk iego Tow arzystw a H i­
storycznego w lym  mieście.

W ito ld  IN o w ode orekŁ
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Kraj wiejskich miast
( „ P i ł S # o “  —  n i z i n a  w ę ^ j f « r s l r i i )

We.sz.lo w życie określać każdy 
k ra j jakimś mianem, które daw ałoby 
1 i jęcie o pielenie krajobrazu  i o wlaś 
e : 'o ś c ia c h  tego kraju  M ów iąc np. o 
W ę  'rzęch, m im ow oli nasuwa się na 
rm śl nizina węgierska ,,pusta“ . A kto 
piislę lę w idział, luL lepiej 6ię w yra ­
z i" .,/ v  kto ją ,,prznż\T" ten w ie o 
tvm, żc jest to jedno z najs iln iej od­
ciśniętych w umrśle wrażeń z tego 
kraju, w ięcej nawet, że istn ieje jakiś 
n ocn y , duchowy łącznik m iędzy lu ­
dem a tam tejszym  krajobrazem

Rozległe rćwnin\ o  w ;elkie.j ro z ­
ciągłości napotykam y także i w p ó ł­
nocnych Niem czech oraz u nas w Pol 
sce. Ale steps n ieprzejrzane m orza 
traw, poza Rosją, znajdują się dzi 
siaj już ty lko  na Węgrzech K ra job ­
raz W ęg ie r  ma w  s.ohie jakąś potęgę, 
J ikąś przytłaczającą rozległość. Ta  
kie same ś lep y  m usiały rozciągnąć 
sJę na W ęgrzech  1 przed 1000 lat (kie­
dy M adziarzy obejm ow ali je w posia­
danie, a dzisiejsi pasterze, jeżdżący 
na nleosiodłanyeh koniach „osikosl" 
wydają się bvć bo/pośrednim !, w pro  
stej lin ii, potom* ’ > ^ ^ n a d ów ,
przodków dzisiejszych W ęgrów

Uprawa niziny węgierskiej zmn,ej 
*zy^g znacznie w ciągu stuleci jej daw  
ny obszar. Na tej niezmiernie uro­
dzajnej ziem. wyrasta kukurydza i 
konopie do takiej wysokości, że jeź­
dziec z Łoniem zuo-łnie a woły dnie 
•kryć ile może wśród łanów fycb 
płodów

Charakterystycznym dia tycli o- 
kolie Jest sposób osiedlenia się ludno 
lei Duże wsie, a raczej wiejskie mia- 
•ta o 10.00C —  30.000 mieszkańców 
leżą od siebie w  odległości 10— 12 km 
Pola stanowią przeważnie własność 
bogatych i średnio - zamożnych wieś 
niaków Pośrodku ka«dego takiego 
Obszaru gospodarczego, należącego 
do jednego właściciela wznosi się ma 
ły dworek zwany „tanva“, służący 
Jedvnie tvlko jako miejsce przebywa 
nia rodziny podczas okresu wegeta­
cyjnego roślin gdyż wszyscy ci właś 
Wclele pól, mają poza tym obszerne 
Hoany mieszkalne w  nałbliźszym wiej 
•kim mieście.

Jednakie kultura no lina nie zatar­
ła całkowicie pradawnego charakteru 
stepu. Dwa ogromne spotykające się 
t  snbn obszary dc dzisiaj pozosta ł'’

. o e i ł e n  z n ic h ,  t c-!a zwana Bu-
gCiC, odległa od  Budapesztu o  2 godzi­
ny drogi. Należy do miasta Kaoske- 
mćt, k tórr wraz i  przyległym Nagy- 
kfirós stanowi centrum uprawy owo­
ców 1 jarzyn Można tu zaobserwo­
wać szczególny kontrast najintensvw  
niejs/a uprawa roli a tuż obok niej 
najprymitywniejszy step, na Ktocvm 
pasterze wiodą życie nomadów W  tej 
Jakby odciętej od l«da tu  okolicy, u- 
trzym ało eię życie w  form ach  trądy 
cyjnTch z przed itulecL Jeszcze i dzi 
siad w zajeździe mięso piecze się oa 
ro ln ie , a lekko m u s iją ce  winc po­
chodzi z na 'b liższe f okolicy. 7 iem ;a 
jest w praw dzie piaszczysta, sic cuda 
działa bliskość w odv (która w  każ­
dym niem al zacłohienin uwidacznia 
się pod oostaeia błot I stawów T ta 
woda w łaśnie spraw ia źe pola pok ry­
te są soc7.vstvm, gęstym dywanem  
traw. na k tórych  w ypasają  sie w ie l­
kie stada od w iosnv aż c!o późnej je ­
sień ’

Zupełnie inny charakter ma pusta 
H m rtobag '. Jest to step, bez krz-e- 
"  ów, bez drzew, równy step. Na wios 
nę i on pław i się w soczystej zieleni, 
ale pod palącym i prom ieniam i słońca 
brunatnieją wprędee traw y, a cały 
obszar przyb iera rdzawo - czerwoną 
barwę. Ziem ia twardnieje na ikamień, 
tak, że nawet sam ochodem  można 
po n iej przejechać 6wobodnte. A  m i­
mo to ma się tu do czyn ien ia z n ieo­
panowaną dziką naturą. Jedym m i 
drogowskazam i są w idoczne zdaleka 
żuraw ie studzienne, ostro n  sujące się 
na tle nieba. W  posuchę, dokoła tych 
studzien grom adzą się stada, N ie ­
przeliczone f.a łe  w oły  o potężnych, 
szeroko rozga łęź(<iinvch rogach, ogro  
ntne tabuny iw pół dńlkieb koni, któ 
re snedz i 'a  do w odv pasterze ugania 
jącv  na koniach. D o statuy podob­

ny, w lecie i zim ie otulony w sięgają­
cą do ziem i baranicę, stoi pasterz 
przy sw o je j tizodzie . U nóg jego, w 
cieniu baranic y leży n irodłączny w ier 
ny towarzysz, m ały czaru j pies ow ­
czarski. S łowo w j ’m ów ione półgło­
sem, skinienie nawet wystarcza, aby 
mądre zw ierzę zrozum iało o co cho­
dzi: zryw a się, biegnie i spędza caie 
•tado w  kierunku wskazanym.

W  bezw ietrzne da l ukazuje się tu 
taj często ten cudow ny oman atmos 
ff-ryrzny, fata-m orsana. D aleko poza 
horyzontem  leżące grupy drzewT, luli 
nawet caf< w sie w ydają  się unosić w 
Dowietr/n. lub też p ływ a ją  po srebr­
ne m zw ierciadle wody.

Pośrodku  tego stepu stoi staroda 
w na oberża, „osardn p rzy  kam ien­
nym  m oście". Tu ta j styka się z sobą 
tych k ilka  diróg, jakie prowadzą przez 
tę bezludną krainę, a wszystk ie zdą­
żają w  kleramiku mostu, przerzucone 
go nad ram ieniem  Cisy. d z is ia j prze 
w ażn ie wyschłym . M etrow ej grubości 
m ury ,.osardv“  zabezpiecza łą od go­
rąca i zimna Przytum a setka restau 
ra ev jn « ozdobiona ostro  m alow any­
mi talerzami i {rozm aitszym i przed

m iotami z drzewa i skóry, świadczy 
o w ielk ich  zdolniościach artystycz­
nych i o w rodzonym  zmyśle sztuki 
m ieszkańców stepu P rzy  zw ykłych  
drewnianych stołach w idać czasem 
jednego z tych pasterzy, zam kniętego 
w sobie, n dw jk łego  od obcowania z 
ludzhni, rozm yśla jącego o  czym ś nad 
szklanicą wina. Postacie, które się 
tu spotyka, są pełne godności w łas­
nej i dumy. Pozdrow ien ie  ich in-a w 
sebie jakąś specjalną godność, są 
m a łom ów n i! rozważni, nie schlebiają 
nigdy Ma się wrażen ie, że zetknęło 
się z bezspornym i w ładcam i tych bez 
kresnych stepów.

Bo W ęgry  są krajem  niziny, wspa 
niałej. oszałam iającej rozległości. N i­
czym  n ie skrępowany wzrok płynnie w 
przestrzeń. Kędyś, daleko na hory zon 
cic, styka się niebo z ziem ią; w zrok  
nie rozpoznaje: ziem ia ło  —  li istot­
nie, czy  m orze?Zielone, nieogarnięte 
morze? Być może, że ta niożmsść spój 
rżenia w  dal, ta prosta, czysta linia 
użycza 1 ludziom  w te } krainie, opa­
nowanej prostoty i szczerości, Jaką 
•ię odznaczają?

S te lla  O lg ie rd .

Utonął artysta 
Waiław Pawłowski
W  środę w Bałtyku w pobliżu Brzeżna 

utonął utalentowany artysta Teatru Letnie 
go w W urszawle —  W acław  Pawłowski.

P. Prwłowski, razem z żoną wypłynął 
piątką żaglową z Oficerskiego Yacnl Kiu 
bu w W arszawie, zamierzając odbyć wy 
cleczkę W isłą do G dyni.

W  zatoce gdańskie] pod Brzeźnem, 
miejscowością kąpielową, odległą o 4 
kim od Gdańska łódź, prawdopodobnie  
wskutek wysokie] fali wywróciła się 1 pp. 
Pawłowscy wpadli do morza.

Na ratunek pośpieszył pew ien rybak, 
który wyratował p. Aleksandrę Pawłows­
ką, mąt |ej natomiast utonął.

S. p. W acław  Pawłowski przez pewien  
czas należał do zespołu dyr. Szyfmana, 
a ostatnio grywał w Teairze Letnim.

Ostatnią Jego doskonałą rolą był m!o 
dy M ąrkl w „Żołnierzu królowej M ada­
gaskaru". Jego siostrą jest znana aktorka 
p. Romana Jezierska, bratem zaś artysta 
Cyrulika Korwin.

Utalentowany urłysta ukończył niedaw  
no komedię „Swlat w irolorecn", krórą za 
kwalifikował do wystawienia w przyszłym  
sezonie dyrektor Teatru Im. Słowackiego  
w Krakowie p. Karol Frycz. .

Zespół Tow, „Kaskada", który zyskał dużą popularność swoimi występami w Róz­
gi o in l W ileńskiej.

Czy dziatolnoSć Banku Ziemskiego
była szkodliwa?

Nr w olk(cudzie sądu okręgowego 
w W ilnie znalazła się wczoraj aora- 
v s  rea. Doroteusza Bochana, o«Knr- 
ż on eg o przez Bank Ziemski w W ilnie  
o zniesławienie treścą notatki, za­
mieszczonej w gazecie „Nowaja Is­
kra" w dniu 29. IV. ub r.

W  notatce tej, dosadnie krytyku ­
jącej działalność Banfku Ziem skiego, 
pow tórzono kilka w ierszy za „Z ie lo ­
nym Sztandarem " który w bardzo os 
try sposób wystąpił p rzeciw ko Ban­
kow i Ziemskiemu, tw ierdząc, że dzia 
łalnruść tego Banku jest szkodliwa w 
stosunku do zadłużonych w n-wn ma- 
tathów, osad i gospodarstw  w iejsk ich  
U ż y t o  przy tym  zwrotu, że „s łow o  
rozbój wyda je się zbyt łagodne" na 
określenie tych fak tów  o których 
„Z ie lon y  Sztandar" pisał.

Red Bochan do  w iny nie p rzyz­
nał eię. Zbadano (kilku św iadków  z 
których  naiciebawsze zeznania zło ­
żył n. poseł Kam iński .

F, poseł Kam iński uważa, że dnia 
ła !ność Banku Ziem skiego w konkret 
nych wypadkach, znanych św iadko­
wi. jest szkodliwa Po lityka  B. Z. ruj 
ntije w iele gosoedarstw  wi jsk ’ ch, za 
dłuż nnych w  nim

W  ubiegłym  roku walny z azd o- 
sadmlków W ileńszczyzny i N ow ogród  
czyzmy pow zią ł uchwałę, domaga ią- 
cą się przejęcia  przez państwo w szy­
stkich osadniczych drobnych warsz­
tatów  rolnych , zadłużonych w W ileń

C J e #  A t T n n i n i s ć r m i r . g i

1) Przy wypełnianu przekazów  
prosim y o czytelne podawanie im ie­
nia, nazw iska i adresu oraz o wym ię 
im nie na odw rocie, na jak i cel pie 
l.iądze są przesyłane —  prenumerata, 
ogłoszenia i t. p.

2) Przy komuników aniu nam o 
zm ianie adresu prosim y podawać 
obok adresu nowego także i adres

dotychczasowy, gdyż sp ił prenum e­
ratorów  prow adzony jest nie według 
nazwisk, lecz według m iejscowości 
(poczt).

3) O przerw ie  i zaprzestaniu pre 
num eraty prosim y zaw iadom ić naszą 
adm inistrację, h.b zwracać bez/w ło 
C/nie pismo pod naszym adresem z 
dopiskiem  „N ie  p rzy ję to ".

•k im  Banku Ziemskim , ponieważ ty l­
ko tą drogą można będzie odw rócić 
je  od ruiny. Z jazd poza tjTm dom agał 
*ię wglądu Państwa w działalność 
Banku

Na jednej z kom isji budżetowych 
Sejmu p pos. Kam iński zw rócił się 
do rządu i  prośbą o  za jęcie się dzia­
łalnością Banku.

Przedstaw iciel B. Z. na procesie, 
radca prawmy Banku, adw. Jamont, 
zadał mnóstwo pytań św iadkow i a m 
innym i zapytał dlaczego poseł Kamiń 
ski nie przyszedł do Banku i n ie po­
prosił o wyjaśn ien ie wT łych  spra­
wach, w  których  do niego jako do 
prezesa Zw iązku Osadników’ /wraca 
no się ze skargami. Adw. Jamont za­
pewnił, że Bank udzieliłby wszelkich 
wyjaśtnmń.

Na to p poseł Kam iński o d p a r ł ,  że 
w Banku był lecz jako klient i dobr/e 
dośw iadczył na sobie ink Bank postę 
puje ze swym i dłużnikam i. M ianow i­
cie chcia ł s p ła c ić  bankow i przed ter­
m inem pożyczkę, zaciągnięta na h i­
potekę swej osady. Idąc do Banku z 
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gotówką, sądził, że załatwianie te j 
spłaty potrw a k ro tk o  i  że  Bank chęt­
nie przy jm ie  »um ę przed term inem. 
A  tym czasem  spotkały go n iezrozu ­
m iałe trudności. N ie  c h c ia n o  p r iy ją ć  
p li n ię d z y  n a  przed te rm in o w ą  -p łn tę  
ilłu g u . D opiero po dwum iesięcznych 
usi’ nych staraniach prezes Banku 
w drodze w yjątku  pozw o lił wpłacić 
pełną sumę długu

Obrońca red. Bocliana adw okat 
W ito ld  Jodko prosił o w yrok  uniewin 
nia.iący, oskarżyciel, adw. Jamont —
0 skazujący.

Sąd skazał red Bochana za znie­
sław ienie B. Z. n!t ł m iesiąc aresztu
1 200 zł. grzyw ny.

W  m otywach sąd podał, że trudne, 
iest pow iedzieć czy  działalność Ban­
ku Ziem skiego była krzyw dząca czy 
nie, W  każdym  razie Bank postępo­
wał zgodnie z prawem  obow !ązują- 
cym. Natom iast użycie takiego okre­
ślenia o tej działalności jak „ro zb ó j"  
jest zniesławieniem.

(w.)
n m n s n m B

Niezwykły wypadek 
4-'e»rt ei <n arrkl
W  Texasie zdarzył się n!enołowany  

wypadek długoletniej śpiączki. Żona tar 
mera Helena Pandora pod wpływem wiel 
kiego przesbachu, wyw ołanego pożarem  
łermy, zapadła latem w r. 1933 w głębo­
ki sen. Mąż je), któiemu w idocznie sło­
miane w Jow ieństwo było  na rękę zawia 
domił o śpiączce żony w ładze dopiero  
teraz. Za długie przemilczenie w ypadku 
—  łermer został pociągnięty do odpo  
wiedzialności. Na mieisce udała się ko­
misja ■ekarska, złożona z dwóch profeso 
rów wydz, lek. uniwersytetu !m. W aszyng  
tona w Msw-Y&rku. Komisia stwierdz'ła, 
że  wypadek niniejszy podpada pod ljaw i 
sko t. zw. śpiączki omdleniowej, wywoła  
nej zbyt diugolrw ejącą utratą priytomnoś j

G a ł  rasfstJiro IM
M eksykańskie miasto Celina nie p o ­

siada mimo silnych upałów żadnej wyt­
wórni produkującej lód. Zarząd miejski w 
inny sposób sob>e poradził z chłodze­
niem produktów. Częste gradobicia sld 
nowią ol izję do gromadzeń a kulek lo­
du. Robotnicy miejscy z łopatami zbiera 
ją z ulic kulki gradu I magazynują je w 
specjalnych chłodniach, w których jesł 
utrzymywana tempei atura okoto 10 step 
m zimna. Zapasy pochodzące z gradobi 
d a  są tak znaczne, ze wysatrezają na dlaz  
szy czas aż do następnych opadów.

flrtystd-malarz teatrów mlełsklch

W. M A Kflm iK
PROJEKTY WNĘTRZ

(mieszkania, Hura, rklepy 1 t, d,» 
Wiwuiskiego 6 m. 15, lei. 23-77

Tysiąc el 
Dzles ątki tysięcy! 
Setki tysięcyI 
Miliony!

W y g r a ć  m o żn a  u

m m i i
WARSZAWA 

ul. Marszałkowska 154
Losy do l ej klasy są już do nabycia

Zamówiema zamiejscowe załatwia się 
odwrotnie.

Konto P.K.O. 18814.
, n y , - .  -• -

Znowu zmniejszyła się 
ilość samociioitćw 

w Polsce
(ituwy U iząd  S lalystyczr.y podaje, iż w 

da 1 kw ietn ia  kursowało r.a le re r  i 1'oUki 

o gó h m  S7.387 poj. m srhank zoyeh, ery li o 

81 po jazdów  m niej. aniżeLi w do u 1 dtycz 

c la  bież. roku.
L iczba sam ochodów c iężarow yU i wyka 

ze je  m in im alny wzrost wyniosl-i bow eni w 

dmu 1 kw ietn ia  rb. 0.‘>C0, tj. o  15 samo. bo 

dów1 w ięcej, n iż w  poi zątku roku.

Spadek wskazuje także liczba m otocykli, 

k tórych Ilość zm niejszyła się w okresie pi< r- 

wsrego kw arla lu  rb. o  237 wyniosła na 1 

kwietnia ogółem  8.8C1, r teg° n a jw ięcej w 
m sl. W arszaw ie , —  1.4f>7 m otocyk li naMu 

niej w’ w o jew ództw ie  pole" im 50 mo 

tocykli.
Jeśli idzie  o inne pojazdy me< lianie iiie, 

to na 1 kw ietn ia rb. zarejestrowauiych ieli 

byto 1.185 1j. o  41 w ięcej, n iż na początku 

roku.
Natom iast wzrasla u nas wydajność pro­

dukcji benzyny: w  roku 1«30 w polskich ra­

fineriach zo 100 kg ropy produkowano 18 kg 

benzyny, 29,7 kg n a fiy  20 kg o le jó ’ gazo 
wych lekkich 9,0 kg o le jó w  smnrowvch. 5.1 

kg parafiny. Inne -  9,5 kg S t r a t y  surowca 

w ynosiły 8,1 kg.
W  porów naniu i  latam i ubiegłym i razi. i 

c iy ł  się wzrost wydajności p rodukcji b e n r y -  

* y  W toku  np. 19.33 zc 101 kg ropy prądu 

kowano za ledw ie  16,1 kg benzyny, w r-.kn 
19.35 procent len w zrósł do 1-3,8 w rcSZn e  w 

1936 do 18 setnych.

Dziecko bet mótęti 
iyło  prawie 4 isfa
Studium doświadczalne medycyny są 

dowej w Stockholmte ogłosiło w czeiw- 
cowym numerze „Medice w -Gaby wypa 

dek. który w  św iece medycznym raPe ^  
ne nie minie bez echa. Noior czna zb -o d  

niarka Sonia Hybedy arodr: a dz ecko 
które nie posiadało wcale mózgu, ia, o 
stwierdziła później sekcje zwlol. Dzieci o 
żyło przez 3 lata 8 miesięcy lecz cąql< 
spało i nie wykonywało żadnego rhchu. 
Po u rod zen iu  ssa*o jak:s czas. a p ó źn ie j 

karmiono je płynem. Nie okazywało n 3 
dy. że jesł głodne lub spragnione do 
karmienia trzeba je by ło  b. dzić. Ponadio 
dziecko n<e zdradzało żadnych reakcy) 
ani na świalio, ani na ból W  drogim ro
ku __  krzyczało dziecko monotonne
dniami i nocami. Krzyk u<pakarala matka 
przez przyciśnięcie dziecka do siebie. S,u 
dium medyczne nazr/otc d.Iecko osob m  

kłem bez mózgu (anacephalus).

2 rrlliofy
puttełerzłR s z m i n k i
NS łajnach prutv fachow ej organa f i y-  

*j< rów  parysk i.Ii poruszono zagadnienie u 
i .  wunia środków kosnn-lycznvch w t'aw-- 

nychffr czasach. Znay m istrz kunsztu bal 
w larsk ;ego  Antoihe za jm uje się (lanym i s a 

tywtyeznym.1 wskazującym i, że w  m inionych 

w itkach ’ za k h d y  kosm etyczne s p r * «U w a h  

niem niej kolosalne ilości siuntnld nnize 
dzisiaj. W  roku 1781 w  cal e j F rancji sprze­

dano 2 m iliony pudełeczek szm inki. W  po 

równaniu z dzisiejszym  zbytem  U-go ni era 

slgp ionego dla pań środka upiększa iiyeego 

jest to dużo —  skoro weźm ie się pod uwa 
g( że pudeiccrl o- szm inki kosztowało 43 do- 

larów  zołlycb.

\Y okresie k ró low e j E lżb iety w  Anglii roz 

powszechnioua była m oda noszenia zegar­

ków  Na przyjęciach  dworskich, a późn ie j 
rówmioż wśród miewzczaństWŁ na zebraniach 

tow arzysk ich  uchodziło za ob jaw  dobrego 
w ychow ania  po jaw ien if *ię z zegarkiem  

M ejsec tak często diztś stoso -.inw h zapy­
tań . jaka jesł pogoda" za jęto prozaiczne py­
tanie , którą godzinę wskazuje zegar szanow 
nego pana"'. Osoby które nie nosi y z sobą 
chronom etrów  były  B #ażao* za nledokhidne
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Święto nieśni i sportu na Słonimszczywe
W  ostatnich dniach maja i poczętkach  

czerwca w pow. Słonimskim i w mieście 
Słonim, zorganizowano »więło pieśni I 
spor,u.

Inicjałorzy powyższych imprez rozumie 
jąc aobrze, ze pieśń codzienna, smuina, 
czy wdsoła, nowa czy stara, zawsze była, 
jest i będzie nieodstępną towarzyszką ży 
cia ludzkiego, połączyli święto pieśni ze  
świętem sporłu, bo naprawaę dobrze zro 
zumiany spori i piaśń maję duzo cech  
wsoólnych.

Święto pieśni i sporłu odbyło się na 
tereme gnvn derewnickiej, kozłow szczyz 
ny, Rahotna, Byłemu i Deraczynie w  obec  
ności przedstawicieli miejscowych władz 
administracyjnych, samorządowych, PW . 
i VYF oraz tłumów m iejscowe-' ludności.

Zorganizowano zawody sporłowe, strze 
lanie, popisy straży ogniowych, święto  
PW . i W F. wraz ze świętem pieśni w  któ 
rych w zięło udział przeszło 1600 osób 
mlodz'eży wiejskiej, Kółek Rolniczych, 
Kola M łodzieży W iejskiej i innych orga 
nizacyj m łodzieżowych oraz około 900 
osób reprezentantów organizacy] sp o łe­
cznych. *•

W ład ze  centralne PW . i W F. zadowo 
lons żywy zainteresowaniem m łodzieży i 
starszego społeczeństwa Swięlem Pieśni i 
Sportu na Słonim szczyznie, postanowiły 
w dniach 4 i 5 czerwca br. zorganizować 
Święto Powiatowe W F I PW . W eźnre  
w nim udział wojsko, szKoły zawodowe, 
starsze oddziały szkół powszechnych i 
wszystkie organizacje społeczne.

W. W .

W  Łoi. i al vUj hj, jm . glerwiacŁief, 29 

ub. m. wskutek waUltwej budowy Lon tu *  

spalił się i*om mieszkalny Ludw ika ChiiMiry. 
Straty wynoizą zf. tflt.

27 ab. m. opal i  stę las na przestrzeni 2,5 
ba w  maj. Jasanny, gm. .-plfeznlekicj. 1’oźar 

powstał wskutek n p r 5 s v a i i  ogniu. Straty 
wynoszę zł. 100.

W  dnia 30 ub. nt. przy ilroihr, prown- 
drecej od st. Ja.sz.uiiy do Rudnik w  lesle na- 
liżęeym do maj. Jn-zuiiy, gm. »it>1eoruiek.ej', 
t palił się las na przestrzeni 7 ha. Straty wy 

noszą zł. 250. Przyczyny p iżam  iia-azie nic 
ustalono

• -
31 ab. ni. okalu gndz. 11 30 w .lanukaeli,

gm. wolkoiaekłej, spaliło «ię 10 domów mm 

szkoln/eh, 10 eMewów, 7 śplehi/ów. 0 sin 

dół I 4 świmt. Pożar miał zapnuszyć 80-letn/ 

Antom łsn u k ow lft , który nle'istroźnIe oku­
rzał ule.

W  Tryd inaeh, gm, nu iil: niskiej. 29 ub. 
ni. wskujrk nadmiernego napalenia w  pleeu 

spaliła się łaźnia Arehlpa Kajki, który obli­
cza straty na zł. 300.

27 ub. m. a  pobPżu wsi Hołublcja spalił 
S'"ę las na przistnzcni jednej ezwi.rtej ha o  

15 in’ drzewa opałowego, wŁisność Konstan­
tego Przi-źilzleekiego z W oropriew a. Straty 

zł. 200. Nastręcza się przypuszczenie, źe po­
żar wzniecili pastuszkowie przez nieostroż­
ne obchodzenie się z ogniem.

12-ietni chłopak uratował tenątepo
Podczas przejażdżki łódkę po Jeziorze 

zamkowym ksfeefa Radziw iłła w NleŚwfe 
żu wpadł do wody 10-lemt Stełan Nur 
kiew lcz, uczeń szkoły powszechne). Na 
krzyk tonącego pośpieszył na łrodea |e

stora, będący w pobliżu 12-letnl lerzy  
Mielnik O dw ażny chłopiec i  narażeniem  
w łasnego życia uchwycił kolegę za wiosy 
I przypłynął z nim do brzegu-

Po ciągnieniu miliona
W iród właścicieli bi>u nr 101217. na któ­

ry w czw arte j klasie 38 Lo te r ii K lanowej pa­

dła w ygran a  m iliona złotych

o w V ‘

państwo Joachim i Am elia M ajerow ie  pesia 

dali jedną św iartkę dzięki czemu zainkaso- 
wall dw ieście tysięcy złotych  Pan M ajer jest 

urzędnik iem  w firm ie  „P e tro lea " w Borfsfei

w u  a wygraną kw otę  zam ierza przeznaczyć 
n,i budowę domu.

Szczęśliw y numer wyciagnęta p. M ajero  

wa z pośród wielu innych, tak, że dostał 6łę 
on jo j w yłączn ie  dzięk i p rzypadkow i. O wy 

granej dow iedzia ła  się od znajom ych, k tórzy  
słuchali transm isji rad iow ej

luna ćw iartka Igo losu stanowiła w łas­

ność p. F ranciszk i Cieślak, b lisko s!edem- 
dzis ięc io letn ie j staruszki, u trzym u jące j się z 

krawiecczy-any, oraz grona robotn ic 1 m ałego 

wnuczka k ierow nika sklepu firm y  ..Baczew 

sk'C‘. Z w ygranej sumy przypadro pani Cieś­

lak trzydzieści tysięcy ziotych

N 'ż e j podajem y jeszcze podobizny współ 

w łaścicieli losu nr. 81967, na który padło 

75 000 złotych. Są to pp. ,

J

Stanisław Abram czsk, Ludom ir S lrzem bkow  

«ki i M ieczysław  W rób e l, w szyscy trse j ślu­
sarze, zam ieszkali w  Łodzi.

Oczywiście w szyscy szczęśliw i gracze  za

op a trzy li się n iezw łoczn  e w losy do  p ierw ­
szej k lasy 39 Lo terii, gtlyż c iągn ienie rozpo 
c zy  a a się już 22 bra.

Wifejka pow.
—  ŚW IĘTO  M O R Z A ". Co  roku w W i 

le jce odoywa tię bardzo uroczyście t na 
w.ększą skalę organizowane „św ięto  M-o 
rza". W  dniu tym odbywają się zawody 
na rzece Wilii w pływaniu, biegu kaja­
ków i różna ciekawe imprezy,

„Święto M orza" w roku bieżącym  jest 
związane z nadaniem jednej z ulic mia­
sta imienia ś. p, generała Orlicz-Dreszera  
i z pewnością wypadnie nawet lepiej, niż 
w latach ubiegłych, Organizacją zajął się 
oddział LMK.

W  sprawie tej zostały już rozesłane  
p :sma do poszczególnych organizacyj ł 
szkół z prośbą o w zięcie czynnego udzla 
łu w uroczystościach 28 i 29 czerwca, 
gayż „Święto M orza" rozłożone będzie  
na dwa dni. Na program złożą się- 1) 
Spływ dekoracyjnych łodzi. 2) Zawody  
wodne. 3) Zabawa ludowa I zabawa w 
klubie „O gnisko Polskie". 4) Zbiórka na 
FON, 5) Otwarcie ulicy im. gen Orlicz- 
Dreszera.

Podz at orać jest następujący: Ogólne  
kierownictwo obięł zarząd oddziału LMK. 
2} Imprezy wodne zorganizuje zarząd od ­
działu LM K. przy pomocy W ilejskich Klu 
bów Sportowych. 3) Zbiórkę przeprowa  
dzi ZPO K Rodzina W ojskowa. 4) Kwe  
stią zabaw zajmą sin Związek Strzelecki, 
Rodzina Urzędnicza PCK. i Zarząd Klubu 
„Ognisko Polskie"

Pierwsze zebranie organizacyjne W 

sprawie „Św.ąta M orza" odbędzie się po 
przygo‘owaniu przydzielonych prac dopie  
ro w dniu 16 czerwca.

Bliższych informacyj udz.ela sekretarz 
oddziału LM K. por. Prokesch.

Przy organizacji tegorocznego „Swie  
ta Morza* w W ile jca  skupi się wysiłek 
wszystkich najbardziej żywotnych organi 
zacyj, co jest obiawem w ielce pociesza­
jącym. W . Rodziew icz,

—  LU STR A CJA  SA D Ó W . W  ciągu 
dwuch diii bawił w W ilejce prezes sądu 
okręgowego w W ilnie Szaniawski, który 

dokonał lustracji sąaów grodzkich w Wi 
le jce  i lliii oraz kancelarii komornika są 
dowego.

—  „C H R Z EŚC IJA Ń SK A  K A SA  BEZ- 
P R O C cN T O W A ". Z in ię jj'yw y p ik. dypł. 
Janusza G aładyka założona lostata w 
W śtjece „Ch-ześcijańska Kasa Bezprocen  
Iowa". Jest to pierwsza tego rodzaju In­
stytucja w  pow iecie i jej głównym zada  
oiem b ędzie zaoewnienie bezprocentow e  
go kredytu miejscowemu dość dobrze ta  
awansowanemu przemysłowi ludowemu 
oraz drobnemu rzemiosłu.

—  Egzaminy w Ginin njum  tm. H. Sten- 
LuWieza. Egzaiuina dla kandydatów  wstę­

pujących do Gimnazjum im. Ilanryka Sien­
k iew icza w  W ile jc e  rozpoczną się w  dniu 
17 cz-crwca ogodz. 9-tej. Zgłoszenia dyrekcja 

przy jm uje w okresie  od 1 do 15 czerwca H>.
—  Otwarcie strzelnicy strzeleckiej w \V1- 

lejee. Strzelnica strzelecka w  W rle jco  została 
uroczyście otw arta. W yn a ję to  specja lnego 
człow ieka .który ją  obsługu je Każdego dnia 
od rana do w ieczora  moż-na wejść na strzel­
nicę i poćw iczyć  się w  strzelaniu, gdyż na 
m.ejsou m ożna dostać karabinek, tarczę 1 
naboje. Jak dotychczas frekw en cja  jest b ar­
dzo stal,a. W ile jk a  w ykazu je  małe za in lere  
sowanic sportem  strzeleckim , m im o iż jest 
on udostępniony dla wszystkich, Bardzo nio 
iiiw e , iż p ized  zawodam i o  m istrzostwo p o ­
wiatu ruch na strzeln icy w zm oże się. Istn ie­
je  przecież ty le  różnych  o rgan izacy j w mieś 
cic niech każda zachęci sw yr ', członków , a 
no pew no bedzt-e dobrze. D ecydującą ro lę

Dnia 6 czerwca br. o godz. 19-ej w 
Sali Śniadeckich USB staraniem oo. Kar­
melitów Bosych i 24-go oddziału Pań Mi 
łosierdzia św. W incentego a Paulo zo­
staną wyświetlone przezrocza pf. żywot
I cuda św. Teresy od Dz, Jezus, oraz kon 
cert chóru „Akord" pod dvr. p, prof. 
J. Arcim owicza Caikow ity dochód prze 
znacza się na najbiedniejszych paratil 
Ostrobramskiej. Ceny biletów od 20 gr.

Pierwsze po(skIe drużyny robotnicze w Estonii

Pierwsze polskie drużyny robotnicze p rzyb yłe  na sezonowe roboty rolne do Esto­
nii, ra  granicy oslońsko-lofewsk'e| w Vatku.

g-a d osyć w ysoka cena am unicji, a le  jeże li 
w yda jem y ua ty le  rzeczy  zbytecznych jak  
wódka, karty Ud., pochłaniające w  W  i leg de 
dużo cza u i p ien iędzy, —  to  nic m ożem y 
ża łow ać na k ilkanaście naboi. W . R.

Postawy
—  W IĘ lN IO W iE  ZATRUDNIENI PRZY  

BU D O W IE D R Ó G . Na budującej się dro 
dze państwowej Hoduciszk:-Postawy-Głę  
bokie, na odcinku Postawy— Luczaj, oko 
to wsi M acury, został zorganizowany  
obóz pracy, składający sę ze 180 w ięź­
niów.

Dnia 1 bm. obóz przystąpił do pracy. 
W edług obliczeń, w ięźniowie wykonają 
w bież sezonie oaoło  80,000 m* robót 
z im n y ch  na przestrzeni 10 km.

Organizacją i utrzymaniem obozu zaj 
mują się w ładze więź enne, a kierownic! 
wo techniczne wykonanych rooó‘ spr-awu 
je powiatowy zarząd drogowy w Posta­
wach.

Dobra organizacja obozu oraz znacz­
na wydajność pracy nakazują sądzić, że 
ła pierwsza p-oba na W ileńszczyźnie za 
trudnienia więźniów przy budowie dróg 
uda się całkow icie i spowoduje Dowoła 
nie do życia podobnych obozów i na In­
nych terenach.

Hrasław
—  W A LN Y  ZJAZD  P O W IA T O W Y  

ZW . S T R Z ELEC K IEG O . 30 maja br. w Bra 
sławlu odbył się W alny Zjazd Z. S. Po­
wiatu Brasławskiego. Przybyto na zjazd  
187 osób delegatów i zaproszonych goś­
ci, na cze1** re  starostą powiatowym p. 
Stanisławem Tryłkiem, p. majorem Lacho  
wiczem D-cą Baonu KO P Słobówka, p. 
Niedzielskim Komendantem Rejonu PW  
KO P. W ilno oiaz Okręgowym  Z S. Pił 
nerem Józefem, Komendantem Podokrę ■ 
gu Z. S. W ilno. Zagaił obrady i pow :ta! 
zaoroszonych gości oraz delegatów, Pre­
zes powiatowy Z. S. O b . Pielucha Piotr. 
Do prezydium Zjazdu wybrani zostel:: 
na przewodniczącego mjr. Lachowicz i na 
aseso-ów mjr. Niedzielski, Okręgowy  
Z S P iłner, ppłk. w s. s. Klikowicz i O b. 
Bujko. Ze sprawozdań Prezesa Powiatu 
Z. S., Komendanta Powiatowego i K ie­
rowniczki P. K O b . Trytkowej wynika, że 
praca Zw. Strzeleckiego w Powiecie roz 
wija się i promieniuje na środowisko wiej 
skie, we wszystkich swoich dziedzinach, 
jak to W ychow anie Obyw atelskie, Przy­
sposób. enie Rolnicze, W ychow anie F izy­
czne 1 Przysposobienie Zawodowe Ko­
biet. Do Związku Strzeleckiego garnie się 
nie tylko m łodzież wiejska, ale i starsze 
społeczeństwo osiedli wiejskich.

Wycieczka do Santoki
Dnia 20 czerw ca l>r. o  godz 8 zrana wy 

tuszy z W iln a  jKiciągi-em wycieczka rzem ieśł 
n iczo-pracow nicza do  Santoki. W yc ieczkę  tą 
o igan izu je  Chrześicjański Uniwersytet Rohoł. 
n iczy wspóln ie z chrześcijańskim i zw iązkam i 
zaw odow ym i w W iln ie  dla sw ych  członków, 
p rzy ja c ió ł i sym patyków . Na tle, lasu, pól, 
łąk i rzek będą uczestnicy w ycieczk i bawić 
się przy dźw iękach  ork iestr-- i używać pow i,- 
trza, słońca i wody. Pnzcjazd w ob ie strony, 
łączn ie z kosz.tami i ork iestrą  wynosi 2 zł. 50 
groszy od osoby. P ow rót wycieczki do W iln a  
nastąpi o  godzin ie 10 w ieczorem . Zap.sy n- 
wycieczkę codzicn ie w sekretariacie Centrali 
Chrześcijańskiego Uniwersytetu R obotn ic*- 
g j  w  W iln ie , przy ul M elronolit.aluej 1

Teoretyczny kurs
Kolejowy; Koto Szybow cow e organ izu ją  

tv czasie od  10 do 16 czerwca 1937 r. teore^ 
tyczmy K m  Szyliow cow y. O p rzy jęc ie  na 

len kurs ubiegać się nioga kandydaci o b o j­

ga pici, posiadający ukończonych lat 16 1 
wykształcen ie conajm uiej 7 k lasow ej szkoły 

powszechnej.

Opłata zasadnicza za ca ‘y kurs wynosi I 

ełoty, a dla członków  K oła  50 gr.

Zapisy, p rzy jm u je  Sekretariat K ota w  

gmachu D yrekcji K o le jo w e j p rzy  uL S ło ffe * 

k, Nr. 14 w godz. od  17— 19 w e w torki
—  w pokoju  Nr. 24, a w  inne dnie perw- 

szed.nic w  pokoju  Nr. 15. ą-
M ,*

U s i ł o w a n i e

i famokó s#w i
na He romantycznym

31 ub. ni 28-letni K azim ierz Rom anowski 

z'im . w  jo d  .wcach, gm. KomaJsk/eJ, ua He 
zawodu m iłosnego usFowal pozbaw ić ży ( “*  
Jim. d f Gaulównę 1 w  tym  celu zudał je j  ra ­
nę c ię lą  w  szy ję . Następnie Rom ano wsi,1 za­
dał sob ie 4 rany c lę le  1 rzneił s ię do stawo, 
w yratow ano go. Oboje pozostają w domu 
pod op ieką lekarską.

Emiaraci* p* rsboty 
rolne do F^ancH

W  ciągu osłafnich fygodn-' wzm ógł się 

znacznie ruch imigracyjny ze śląska i Z a­
głębia Dąbrowskiego na roboty rolne do 
Francji. W  maju w yjechało do Francji 
6000 robotników rolnych W szyscy cl ro­
botnicy otrzymali imienne wezwania W e­
dług przewidywań podobna ilość wyeml 
gruje do Francji również i w czerwcu.

Mignon G. Gberbart
Ranek —  ja i Nancy zluzowane i  dyżuru, usiłu­

jące tapróżno pokrzepić się snem w  nasz3-ch szpital­
nych sypialkach.

R inek —  Ellen Brody, opow iadająca w  sypialni 
praktykantek przerażające wypadki ostatniej nocy; 
nowe teorie na jedwabne kim ono koleżanki i ostra re­
prymenda o j  pielęgniarki, nie znającej się na psycho­
logii mtodych dziewcząt.

L illian  Ash próbowała prawdopodobnie przespać 
się w  pokoju swego pacjenta. Musiała zaciskać mocno 
zmęczone oczy i w alczyć z rozpaczliw ym  kieratem 
myśli W yobrażam  sobie jak jasne włosy, rozprosto­
wane od upalnej w ilgoci

Panna Jones i Jakób Teuber też prawdopodobnie 
spali i może śnili o  murzynie, który tak długo umie­
rał. Co się tyczy P ione Myledy,, to wiem, że nie spała, 
gdyż jedna z dziennych pielęgniarek we wschodnim 
skrzydle dostała ataku histerii, a naczelna pielęgniar­
ka z tego skrzydła zagroziła natychm iastowym odejś­
ciem.

Ocli! jak iż to by ł ohydny dzień!

Po  pierw-sze słońce nie pokazało się przez cały 
dzacś, ale pom im o chmur niebo nie ukoiło nas desz­
czem, a w isiało nad nami jednostajne szare, mgliste 
i upalne Żar był straszny. Pokost lepił się i cuchnął; 
szuflady zacinały; skóra na meblach potniała: zw ier- 
c.edła zachodziły  wilgocią, tak że patrząc w  nie, 
chc ało się przecierać oczy; ukrochmalone fartuchy 
m iękły inlrazu po w łożeniu ; w łosy ro z fry zow yw a ły  
się. nosy Świeciły się jak  natłuszczone. Pacjenci, zde­
nerwowani i  rozdrażnieni, domagali się, pomimo, że

by li nakryci tylko prześciaradł.uni, stałych przecią­
gów, od których się zaziębiali. Z tego nie wynika, że 
było trochę wiatru, bo go wcale nie było. Pow ietrze 
stało się jak w  tureckiej łaźni i najm niejszy wysiłek 
pozbawiał człow ieka tchu.

P o  drugie, my, któreśmy dyżurow ały w nocy, a 
przeto m iały prawo do nieograniczonego odpoczynku 
dziennego, nie zm rużyłyśm y praw ie oka. Było to 
oczj wiście do przew idzenia, ałe niemniej przez to m ę­
czące. Nadomiar złego przychodziły do nas ciągle 
ciekawe pielęgniarki i pukając w  drzw i cicho lecz 
uporczywie, dom agały się odpowiedzi na sło pytań. 
l)r . Kunce zabronił tego z niemiecką sumiennością, 
ale zakazy są od tego, żeb3r je  obchodzić,

—  Kwestia zapatrywania —  zadecydowała Fan­
nie Bianchi, która umie aplikować eter tak zręcznie, 
jak  żadna inna pielęgniarka, i drw i ze wszystkiego z 
wyjątkiem  kotów i muzyki. —  On m3rśli, że im mniej 
o tymi mów imy, tern mniej m yślimy; Pruska psycho ■ 
logia M ilczenie —  zakazy. Pacjentom nie wolno przy j 
mować w izyt, pacjentom nie wolno dawać gazet. Re­
zultat taki, że zamęczają nas pytaniami, bo oczyw iście 
wiedzą, że się coś stało. Na męskim oddziale klną na 
czym  świat stoi, że im nie dostarczono pism poian- 
nych i jeżeli nie dostaną popołudniu kroniki sporto­
wej, to chyba zwariują.

—  Skąd pacjenci w iedzą, że się coiś stało? —  za­
pytałam.

—  Z  pow ietrza —  odparła zupełnie poważnie, 
wstrząsając się febrycznie. —  Jak pani sądzi, czy dr. 
Harrigan m iał naprawdę zam iar operować Mela- 
dy ego?.

—  Nie wiem, ale chyba lak. M ów ił o tym z Ellen
—  W  takim razie dlaczego nie kazał przygoto­

wać sali operacyjnej?

Na to nie miałam odpowiedzi, Niebawem Fan­
nie wyszła, obiecując mi prz3 nieść gazetę, p od n ies io ­
ną przez jedną z osob is^ch  pielęgniarek . kursującą 
ukradkiem po szpitalu. T o  też mnie dostał się w  ręce 
zaszargany, w ilgotny strzęp.

Ty tu ł b3-ł fatalnie sensacyjny, ale sam opis zbrod 
ni ścisły i tak oględny, że dopatrzyłam się w  tym 
niebieskiego ołówka dra Kunce‘a i potężh3-ch w pły 
wów  zarządu szpitalnego, O szpitalu wyrażano się z 
szacunkiem i napomknięto parę razy, że dr. Ila rngan  
cierpiał ostatnio na złe samopoczucie fizyczne i m o­
ralne (N ie było w tern ani źdźb ł* prawdy, a o samo­
bójstw ie nie m ogło być m ow yl. Ciało znalazła w  w in ­
dzie nocna pielęgniarka, Sara Keate. O wytartych od ­
ciskach palców, jasnym włosie i gumie do żucia wo- 
góle nie wspominano. Publiczność zapewniono, że po­
licja jest na tropie. O niepojętym zniknięciu P b tra  
M elady‘ego nie było ani słowa. T o  wypłynęło dopie­
ro w  pismach wieczornych, w których sensacja wrzięfa 
górę nad hamującymi czynnikami. Podano obszerne 
sprawozdanie i mnóstwo fo togra f i j szpitala l pielę­
gniarek, a zniknięcie M eladv‘ego w momencie zbro­
dni cz3 wkrótce potem, zestawiono złowieszczo z jego 
nieprzyjaznuą do zamordowanego

(D. c.n.)
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KRONIKA
CZERWIEC l

Sobota

Dziś Bonitacego, Walerll 

Jutro Norberta t Klaudiusza

Wschód slonca — g. 2 m 43 
Zachód słońca —  g. 7 m 45

« »

Spostrzeżenia Zakładu Meieoioiogh USB 
w W iln ie  z dn 4.VI. 1S37 r.

C iśnienie 761 
Temperatura średnia +  11 
Temperatura najwyższa +  15 
Temperatura najniższa +  8 
O pad  1,7 
Wiatr zachodni 
Tendencja wzrost.
Uwagi chmurno, przelotne deszcze.

—  Przewidywany przebieg pogody  
w-g PlM-a do wieczora dnia 5 czerwca.

Pogoda chmurna z drobnymi desz 
czami w pć nocne, połowie kraju, a z 
większymi rozpogodzeniam i na południu. 

Dalszy wzrost temperatury.
Słabe wiatry oołudniowo-zachodnie  

I zachodnie.

WILEf tSKA
D YŻU R Y APTEK

Dziś w nocy dużurują następujące ap­
tek'*

1) Jundzilła (M ickiewicza 33); 2) Mart 
k o w .c a  (Piłsudskiego 30); 3) Cnróścickie 
gę I Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 4) 
Filem onowicza i M ariejew icza (W ielka  
29) i Sarola (Zarzecze 20).

Ponadto stale dyżurują apletu: Paka 
(An okobka A ?), Szantyra (Legionów  10) 
I Zajączkowskiego (W holdow a 22),

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne, 

w pokojach, Winda os-bow i

AKADEM ICKA.
Loteria fantowa na pomoc zdolnej 

a ' ezam oinei m łodzieży akadem ickiej.
W  dniu 6 czerwca br. Zarząd Towarzy- 
stwr Opiek nad Zdolną, a Niezamożną 
M łodzieżą Szkolną „ T O M 'J urządza w 
Wlłftfe w lokalu Szkoły Powszechnej Nr. 
17 (ul. W ielka Pohulanka 13) loterię fan 
Iową, Drięk. ofiarności całego szeregu  
firm, które na ten cel zupełnie bezinte­
resownie o fiarow ały  T O M -p w ; bardzo du
10 wartościowych fantów, loteria zaw iera  

•rnóstwo ctnnnych. a n iezbędnych d la  
k ażdego  przedm iotów,

r* czasie ciągnienia odbędzie się moc 
niespoaz.en.sk i niezwykłych afrakcyj

Czysty dochód z loterii przeznaczony 
Jest na uiszczenie czesnego dla zdolnej, 
a n.ezamożnej m łodz.ezy akaaem ickiej. 
Początek ciągnienia losów o godz. 16; ce  
na biletu 30 groszy, Bilety są do nabycia  
w Cukierni Czerw onego Szt-alla I Rudnic 
kiego w Sekretariacie TOM -u przy ul. 
Zarzeczne; 17 —  1, I w  Szkole Powszech  
nej Nr 17.

Niech każdy przez nabycie bilełów na 
łote-.ę pośpieszy z pomocą niezamożne) 
m łodzieży akadem c l iej, której grozi w 
raz e nieuiszczema opłat zmarnowanie 
całegc roku akadem ickiego.

->~T (

7.E Z W IĄ Z K Ó W  1 STO W AR ZYSZEŃ
—  Towarzystwo Muzeum Ziemi ©zga­

si zu;e w  dniu 6 czerwca (niedziela) cało 
dzienną w ycieczkę geologiczna w okolice 
W./na (Łysa Góra)

W yc.eczka będzie poprzedzona wyicł. 
doc. dr Bronisława Hahckiego p. t. „Kraj 
obraz okolic W ilna I jego geneza".

Zbiórka w sali w ykładow ej 7akładu  
M ineralogii I Petrografii USB, (Zakrefo- 
wa 23), o gozd 8 min. 15 punktualnie. 
Przypuizczalny łermin powrotu z w yciecz
11 oko ło  go d z . 17

RDfcNF
—  Loteria la r  łowi. na rzecz Biblloieki 

Im. Tomasza Zana w W ilnie odbędzie  
*ią w dniu 5 I 7 czerwca br S*oisko z 
biletami przy Placu O rzeszkow ej. Z»rząd  
Biblloieki zwraca się do ofiarnego spo­
łeczeństwa w ileńskiego z gorącym ape­
lem o poparcie lej Imprezy a tym samym  
zasilenie funduszów Biblioteki.

N A D E S Ł A N E
—  W ielka nowina dla smakoszów. 

Pełna Inicjatywy dyrekcja „Palais do 
dansf' nie ograniczając się w udoskona 
łamu wprowadzania coraz to oryginalniej 
szych Inowacyj w zakresie swej placówki, 
jako lokalu rozrywkowego, otwiera w so­
botę dnia 5 czerwca pierwszą w  W ilnie 
Sniadalnię tylko dla smakoszów. Specjal­
nie zaangażowany kuchmistrz ze stolicy, 
najwyszukańsze potrawy, nowalijki oraz 
dobrze chłodzone napoie, & zwłaszcza 
specjalnie na ten cel urządzona letnia 
przew.ewna sala dają gw arandę PT Pu 
biiczności spożycie zdrowych i smacznych 
potraw w warunkach odpowiednich w o- 
kresie letnim.

śniadaln a czynna będzie od gooz
12 w południe

KOWO6R0DYKA
—  U stą p ie n ie  ła w n ik ó w  z  Z a rz ą d u  

M ie jsk ie g o . Rozeszła się w N ow ogród  
ku w iadom ość. że ław n icy pp. K or­
d ia ł..  M ichalski i  P iń cz jk  z łoży li na 
ręce ijm czasow ego  przełożonego de­
k larację o w jstąp ien iu  z Zarządu 
M iejskiego.

W iadom ość ta w yw oła ła  żyw e ko 
m entarze. gdyż w  ślad za lawniikaim 
ustąpić ma i Rada M irjska. M ożli­
w ym  jednak jest, że tym czasowy prze 
łożony p. Sianożęcki do jdzie  z ławni 
kremi do porozum ienia i cofną oni de 
klarac ją.

LI DZKA
—  Uczę się 'arbo wat len. G leb a  po w. 

lidzkiego nadaje się pod uprawę lnu, 4o 
łez zbiory lnu są bardzo pokaźne. W yro  
by z lnu były dotychczas w  jednym ko 
lorze, białym, gdyż farbowane szybko  
płowiały. O b ecn ie  Izba Rolnicza w  poro 
zumieniu z Bazarem Przemysłu Ludow ego  
w Nowograku zorganizowała 3-m iesięci 
ny kurs trwałego farbowania lnu i wyro  
bów bawełnianych. Na kurs uczęszczały  
członkinie Kół G ospodyń W iejskich z 
każdej gminy pow. Ildzkiego., O gółem  
uczęszczało na kurs około 200 osóh,

—  Święto m łodzieży. Powiatowa Ko­
misja Kuhurelno-Oswiafowa organizuje 
w e wszystkich gminach pow lidzkiego, 
gminne święto m łodzieży. O d b yły  się 
„Święta M łodzieży" w Dworzyszczu, gm. 
żyrmuńskiej. i w  Ejszyszkach. Czerw iec  
jesł poświęcony propagandzie wychowa 
nia fizycznego na ws.. Program „Święta 
M ‘odzieży" przewiduje zawoov sportowe 
oraz imprezy kulturalno-artystyczne. Raz 
w tygodniu odbywają się zabawy I gry 
ludowe. N iezależnie od tego mtodziez 
wiejska i s4arsi biorą udział w konkuren 
cjach celem zdobycia POS. i O S.

W  Rudziszkach, gm. Z ab ło ck ie j, za­
kończono trzymiesięczny kurs kroju I 
szycia Kurs zorganizowany zosłał stara­
niem powiatowego zarządu Związku M ło  
dej W si. Na uroczystość zakończenia kur 
su przybył starosta iidzki M iklaszewski, 
który zwtedził wystawę prac uczenie, wy 
konanych podczas nauki.

—  Posiedzenie likwidacyjne Pow. 
Kom, Zim. Pom. Bezr. O d b yło  się w .s a ­
li konferencyjnej starostwa pod przewo  
dnictwem sędziego Kontowta posiedze­
nie likw idacyjne Powiatowego Kom Jełu  
Zimowej Pomocy Bezrobo'nym. Sprawo­
zdania złożyli- przewodniczący Komiłełu 
pos. Zadurski i przewodniczący Komisji 
Rewizyjne!. Z e  sprawozdań wynikało, I i  
dochody Komitetu w ciągu jego 5 miesię 
cznego działa wyniosły po"ad  54 łys. 
zł. W  łym przychód w gotowce —  ponad 
40 tys. złotych. Komitet udzielił pomocy 
dla 586 rodzin w naturze na zł. 19.600, 
Zapom ogi pieniężne udztetane były w 
wyjątkowych tylko wypadkach.

—  Pow. Zjazd Zw. M łodej W si. W  
dniu 12 i 13 bm w Lidzie odbędzie się 
Pow Zjazd  Zw. M łodej W si.

TEATR I MUZYKA
M IEJSK I T EA T R  L E T N I W  OGRODZIE  

rO-BLHNARDYNSkIM .
—  Dzisiaj w sobotę i jułro w niedzie­

lę wieczorem  o godz. 8.15 na przed­
stawieniach, po cenach zniżonych, dane  
będzie powtórzenie ko.nea.i pt. „Zab iję  
ją..."  w pren. erowej obsadzie zespołu z 
pp.: W ieczorkowską, N .edźwiecką, Mas­
łowską, Staszewskim, Dzwonkowskim t 
Mrożewskim.

—  Na jutrzejszym niedzielnym, popo­
łudniowym przedstawieniu, po cenach  
propagandowych, dana będz>e sztuka 
„Jutro n iedziela" z p. Staszewskim w roli 
głównej.

TEATR MIEJSKI N A  PO H U LAN CE .
—  Dzisiaj w sobotę 1 jutro w niedzie  

lę wieczorem o godz. 8.15 na przedsta­
wieniach po cenach propagandowych da 
ne będzie powtórzenie komedii „O d  wie 
czora do poranka".

T E A T R  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA " .

—  „Travłafa Dziś, drugi I ostatni 
występ znekonrtych solistów opery W er 
szewskiej. Anieli Szlemińskiej, Annłoh 
W rońskiego, Zenona Dołmckiego w prze 
ślicznej operze „Traylaia".

Zwiększona orkiestra pod batutą R. 
Rubinsztejna.

W  dzisiejszym przedsławientu opero­
wym b ie ize  udział świetna nam m ana  
para baletowa M. Martówna t J. C iesie l­
ski.

Dziś kasa czynna od godz. 11 r. w d ą  
gu dnia całego.

B adan ia  l e h ^ i e  h r d y d i t ó w  

do g !m n d i]ó w  p s ó s t f o i y e h

i 1’CfÓW
jak s'ę dowiadujemy, w szkolnictwie 

ogólnokształcącym wprowadzona zostaje 
na tle zrealizowanej reformy I ‘worzenia 
liceów  nowego typu zasadnicza inowacja 
przy przyjmowaniu kandydatów. Kandy­
daci do liceów państwowych, jak I gim 
nazjów państwowych beda poddawani 
badaniu lekarskiemu ,które ma ne ce u 
sprawdzenie oqóloego stanu zdrowia, u- 
łomności fizycznych itd, Badania lekars­
kie odbyw ać się mają przed rozpoczę­
ciem egzaminów w liceach I gimnazjach.

Ceny nabiału I la)
Zw iązek Spółdzielni M leczarskich t

Jajczarskich O ddział w W ilnie notował
w dniu 4 bm. następujące ceny nabiału
i jaj w  złotych

za 1 kg hurt detal
masło wyborowe 2.50 2.80

stołowe 2.40 2.70
solone 2.40 2.70

ser edamski czerwony 2.10 2.50
edamski żółty 1.75 220
litewski 1.45 1.70

kopa sztuka
jaia — Nr. 1 3.90 0.07

Nr. 2 3.60 0 06i pół
Nr. 3 3.60 0.6

RFKO RD  POLSKI
500 kowełków  
« o m i n u t ę

, , .  500 kawałków  myd» 
Ja co minutę produkuję,, 
zak ład y  S C H I C H T s  
Ł E V E R w W arszaw  
Tylko ogromne uznan-e 
jakim się cieszy m ydło  
Jeleń Sch.ch4 umożliw,o 
zd o b y ce  tego rekordu,- 

na takie uznanie za« 
służyć może tylko rze ­
czywiście d„ębrc mydło.

WY R Ó B  K R A J O W Y

Budcwa wielkiej rzeźni 
w Wiln!?

Zarząd Miasta W ilna  w  najb liż­
szym  czasie p o s t ą p i  do  lo b ó ł wstę­
pnych zw iązanych  z budową w ie lk ie j 
rzeźni eksportowej. Realizacja tego 
projektu  była od szeregu la l odraoza- 
na ze względu na brak odpowiednich 
kredytów . Znaczna część kapitałów  
na budowę rzeźn i ma być udzielona 
przez Fundusz Pracy'. Budowa rzeźni

obliczona jest na przeciąg kilku lat.
Pow stan ie w W iln ie  nowoczesnej 

rzeźni, w raz z chołdnżą, przyczyn i się 
n iew ątp liw ie w sposób zasadniczy do 
rozw oju  e&s,partu z W ileńszezyzny.—  
W szelk ie w ty m kierunku poczs nania 
ham ował dotychczas brak tych urzą 
d ' eń.

Przemytnicy Me;notór-v hiszpańskich...
w  W i l n i e

CZY J E S T E Ś  CZ ŁO N K IEM  PO TSK 1E 
GO CZERW O N EGO  KRZYŻA ?

Policja wileńska natrafiła .pa skład  
bandy przemytniczej, która trudniła się 
przemycaniem drogocennych kamieni. 
Kam enie te przemycano z Hiszpanii. W  
W ilnie znaczna cześć towaru była sp iże  
dawana z wolnej ręki.

W  wyniku przeprowadzonych rewizyj 
m m m m m m am m m m m am m aem m m m

natrafiono na przemyt wartości kilkudzie­
sięciu tysięcy złotych. Przemył utegf skon 
fiskowanlu. Klika osób aresztowano.

Z e  względu na toczące się śledztwo 
szczegóły afery trzymane są w tajemni­
cy-

W i a d o m o ś c i  r a d i o w e

dla

SA M O CH O D -LIM U Z Y N A  
I 500 C EN N YC H  N A G R Ó D  
uczestników W ielkiego Letniego  

Konkursu Radiowego.
Abonenci Polskiego Radia, _ :arówno 

dotychciasow i jak i nowo zarejestrowani, 
w ciągu czerwca br. mogą zdobyć jedną 
z 500 cennych nagród w W ielkim Letnim

GBSWM/ s s r  m®IBM
Zakonspirowana piekarnia* -

Istniały w W iln ie potajemne wyiwór- | 
nie lableiek sacharynowych, potajemne 
gorzelnie, fabryczki fałszywych moneł. 
Nikt jednak chyba nie słyszał o tym, że­
by istniały potajemne, Dtekarnie. A  ie- ’ 
OnaK ubiegłej nocy policja właśnie taką 
piekarnię wykryła. Historia zakrawa na 
humoreskę, niemniej jednak jest auten­
tyczną 1 poważną.

W łaściciel cukierni i piekarni p-7y uł. 
W ielkiej 25, D>cker stwierdził, że w p ie ­
karni jego  dokonywane są systematycz­
ne kradzieże... ciasta. W  nocy jakiś n ie ­
znany sprawca stale kradł z dzieży po 
kilka kilogramów ciasta, przyszykowane­
go da wypieku prredn<ejszego pieczywa. 
W łaścicie l piekarni głowił się kim jest ów  
tajemniczy złodziej. W pierw  skierował po  
dejrzenia na pracowników: obserwował 
Ich I śledził, nawet rewidował, gdy o- 
p jszcza li zakład, lecz ciasto ginęło na­
dal. W reszcie cukiernik zwrócił się o p o ­
moc do policji. W yw iadow cy roztoczyli 
obserwację. W  rezultacie wczoraj zło­
dzie j zosłał zdemaskowany. O bserw acje  
wykryły, że krndzieźy ciasła dopuszcza  
się, zamieszkała w tym samym domu ż o ­
na ślusarza, Anna W ojtkiew iczowa. Ko- 
b.efa zrobiła w Zubitym deskami oknie 
piekarni „rozsuwający się", otwói. W  no­
cy wsuwała do otworu kij, zaopatrzony 
na końcu w haczyk przy pomocy które­
go przyciągała dzieżę , kradła 5, 6 7 I 
w ięcej kilogramów ciasta, naslępnie od­
suwała dzieżę z powrotem na poprzed­
nie miejsce Skradzione ciasto lanosiła  
do domu, piekła herbatnik4 i sprzedawa

W czoraj w  nocy wywiadowcy ukryli 
się w  piwnicy piekarni i przyłapali zło 
drie jkę  ciasta na gorącym uczynku W oj 
łkiewiczową osadzono w  areszcie Piekarz 
oblicza swe strały na sumę przewyższa­
jącą 10 tysięcy złotych.

W yw iadow cy zauważyli ostatnio w 
W ilnie dwuch obdartusów, jednego mto 
d, go. drugiego w wieku lat 60, zawsze pi 
lanych. O baj p lacil1 w koajpacn rachunki 
po 15, 20 złotych I w ięcej, a mimo lo 
chodzili prawie bez butów I w podar­
tych spodniach Policja powziąwnzy po­
dejrzenie, i e  są to zło d zie je  — obu za­
trzymała. Na jaw  w yszła następująca hi­
storia: Józef G iedro jć, dwudxies‘oparo- 
letnl m łodzieniec z zawodu szewc, w ię­
ksze miał zamiłowanie do buieiki, niż do  
drMwy. W  rodzinnej wsi M.ikutany, gmi­
ny bienlakońskiej, uchodził za „złotego"  
m łodzieńca. Pociąg do alkoho'u ! zabawy  
w vm jg a  gotówki, to też G ied ro jć zw ę­
szywszy, że o jciec ma uciułane pienią­
dze, dobrał się przed paru tygodniami do  
kryjówki I skradłszy stamtąd 5G0 złotych, 
zbiegł do W . Sołecznik. gdzie miał przy 
jacieia w osobla 60-lełn!ago Stanisława 
Ciechow skiego.

Przyjaciele na razie bawili się na pro 
wincji. W reszcie  postanowili w ypłynąć 
na „szersze w ody" I ziawiii się na firma­
mencie knajo wileńskich.

Jeden z szewców był łak oberwany, 
że policja . kup<ła mu tanie gumowe pan 
lofle.

Nieznany sprawca dostał się do bud-

Szewiy w podartych butach
zł. na szkodę Zarząduniu zamka, 20 

M iejskiego.
W czoraj podczas obławy piicja zatrzy 

mała dwuch zawodowych złeazie i M ie­
czysław a M uraszkę i Juliana Płaszczew- 
skiego, kłó-zy z narzędziami do wlama - 
ma wyruszyli na miasio do „pracy".

O bok Rzeźni M iejskiej znaleziono  
wczoraj zabłąkaną dzew czynkę o blond  
włosach, czarnych oczach, ubraną w nie­
bieski płaszcz, w wieku lat 3. Ponieważ 
dziewczynka nie mogła wyjaśnić skąd po 
chodzi, kim są jej rodzice itd pozostała 
ona na razie pod opieką Jednej z loka 
torek aomu Nr» o4 przy ulicy Ponarsk>ej, 
dokąd rodzice, lub krewni mają się zgło­
sić po odbiór dziecka.

Danufa Dimitriewa (Poznańska 42) za ­
meldowała; że cnegdaj w  lokalu firmy 
„Foto - film" przy ul. Królewskiej 5 nie­
znany sprawca skradł na jej szkodę apa 
rai totog,aticzny wartości 480 zł.

W czoraj wieczorem na tle porachun­
ków sąsiedzkich został do4kliw.e pobity 
41 - lełni Jan M ado, urzędnik kolejowy  
zam. przy ul. Słowiańskiej 11.

Sprawca pobicia zadał mu 4 rany g ło ­
wy oraz edgryzł palec. W ezw ane pogo  
towie przewiozło go w stanie ciężkim do  
szpitala kolejow ego na W ilczej Łapie.

BUSKO ZBRÓJ

ła  znajomym. Zapew niało jej to codzlen j ki magistrackiej na Rvnku Drzewnym i 
nie stały i dość wysoki zarobek. ’ skradł z szuflady, po uprzednim złama- 1

skutecznie leczy reumatyzm. 
Tani sezon wiosenny od 1 moja

Konkursie Radiowym , jeżeli słuchać b ę ­
dą radia w  miesiącu cze -wcu, iipcu i sie^p 

niu, W ś ró d  nagród  znajduje się piękny  
sam ochód limuzyna, wycieczki okrętowe  

zagranicę, 20 nowoczesnych superhetero  

dyn i Innych odb iorn ików  radiowych, wy­
cieczki d o  Paryża, wycieczki samolotami, 
wycieczki krajow e turystyczne, maszyny 

d o  szycia, kupony ubraniowe, aparaty  

fo4ogra1iczne.
P raw o  udziału w  korrkursie -p ieb 'scy  

cie ma każdy abonent Polsk iego  Radia, 
który, jak to już b y ło  pow iedzian e , bę^ 

dzie op łaca ł abonam enl radiowy przez  

czerw iec, l.piec i sierpień, oraz w ype łń  

warunki konkursu, które w na,bliższym  
czasie zostaną o g ło szo n e  w  prasie I 
przez mikrofon.

W ILNIANIN W  PO ZN A N IU .
Dzisiaj w  sobotę  o  go dz . 12,15 red  

Jarosław N .e c^ck i w yg łosi o rzed  mikrofo 

nem wileńskim Interesującą po gad an k ę  

p ł „W iln ianin  w  Poznaniu". Prelegent 

b ę d z ie  m ów ił o  kulturalnych zdobyczach  

Poznania, o  ie g o  stałym szybkim rozwoju, 
iak również uwypukli najbardziej jaskra­
w e  różnice m iędzy naszym miasłem, a Po 

znaniem.

f?  A  O  I P
SO BO TA, 5 czerwca 1937 r

6 15 —  pieśń jsoranina; 6,18 —  gininas y- 
ka; 6.38 —  muzyka z pb 't 7,00 —  dziennik 
poranny; 7,10 —  m uzyka: 7,15 —  audycja 
d la poborow ych , 7,35 —  muzyka; 8,00 —  au­
d ycja  dla szkół. 8 !0 —  przerw a

11,30 —  audvcja d la szkół. 11,57 sygnał 
czasu I hejnał: 12.03 —  dzienn ik  pohidiuo- 
Wy 12 15 —  w iln ianin  w  Poznan iu , fe lie ­
ton 12,25 —  ork iestra  ro zryw k ow a; 13,00 —
przerwa.

14,00 —  koncert £yczcó; 15.00 —  „Czło­
wiek i steńce" felieton; 15-10 —  łvcic kultu 
ralnc; 15 15 —  audycja dla wszystkich ..Lu­
dzie samoini"; 15 45 —  wind. gospod.: 16.00
—  wesoła Hudycja dla dzieci; 16.30 —  kon- 
c<ir. solistów ; 17,00 — m elod ie egzotyczne: 
17.50 tOTOfwiska nad W artą , ; 18.00 —  
nabożeństwo z O strej Bram y 18 40 —  wiad. 
ajiort.; 18,45 —  program  na n!edz 'e lą  18.50
—  pogad, akt.; 19,00 —  „Latam in1’, aud *ia 
Pctaków za granicą; 19 35 —  r n-?ł okat.; 
19.45 —  wiad. sportowe, 19.55 — 80.00 prrer 
w a - 20 00 —  koncert symfon+ezmy, transm. z 
W ow th i; 21,45 —  nowości literackie 21 00—  
irozatka iru rrczra ; 22 50 ostatnie wiadomo 
Ict 2.2 00 -2 ?  80 tańczymy —  w  przerwia 
„Prasnki".
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H. u rfe r  S  f» o  ** d o  m eg
Marszałek Śmtgły-Eydz

Honorowym Komandorem YacliŁ* Klubu Polski
Podniesienie bar.dery w Y. K. P.

O d b yło  s!ę w W arszawie uroczyste 
podniesienie bandery klubowej w fach  
Klubie Polski Uroczystego aktu dokonał 
wicekom andor Kiuou —  inz. Aleksadro- 
wicz.

Na uroczystości obecni by li: min. Ul-v 
rych, wicemin. Rosa, ambasador Francji 
—  Noel, ambasador vV. Brytami —  Ken- 
nart, m inistrowe pełnomocni —  C zecho ­
słowacji, Finlandii, Estonii i Szwecji. Nad 
to przybyli przedstawicieli ia p r iy (aźnio- 
nych o-ganizacji spędowych.

Uroczystość zagaił przemówieniom  
komandor kluou, p Skowroński, przem ó- 
w e n ie  ło, z niewielkim' skrótami, podaje  
my! ,

„Tradycyjnym zwyczajem zebraliśmy 
119 u stóp masztu flagowego Tacht-Klubu 
Polski celem  dokonania uroczystego pod­
niesienia bandery. Jakkolwiek czynność 
tg powtarzamy co roku, nie przestaje ona 
nody być dla nas chwilą uroczystą i sięga 
|ącą głęboko w życie klubu. Jeśli bowiem

bandera jest sybolem honoru I jedności 
Klubu, to JtJ podniesienie ma g łębokie I 
sym boliczne znaczenie.

Przede wszystkim przypomina nam 
ona o tym. że po okresie przygowań zl 
mowycn rozpoczyna zlę okres, w którym 
y jicht-kluby polskie pójdą na dalekie wo  
dy I jeziora polskie. Przypomina obow ią­
zek gorliwego przestrzegania efykl teglar 
sklej I klubowej —  niesienia poiskle| kul 
tury Kultury polskiego żeglarza w n ajdrl 
sze zakątki Polski.

Sport żeglarski jest nietyiko przyjem  
nością, aie I ciężką pracą nad w yrobie­
niem tężyzny fizycznej I dyscypliny du­
chowej

Pracę tą podejm iem y w tym roku tym 
chętniej I radośniej, że patrzeć na n\- bę- 
dz. * nasz drugi Komandor, M arszałek  
Śmigły P ^dz, który w łaśnie w dniu wczo  
rajszym zaszczycił nas przyjęciem  god­
ności Komandora Honorow ego".

Bawiący w Stenach Z jednoczonych na bokserskich mistrzostwach między repre­
zentacjami Europy i Ameryki Środkowej, bokserzy polscy Polus i Chm ielewski, od 
nieśli p iękne sukcesy Polus, walcząc w w adze piórkowej, pokonał na plikty b o  
ksera Simmonsa, zaś Chmielewski w w a-d ze  średniej znokautował boksera Halla.

Jutro wyćcigi konne
W  niedzielę ua Po ip leszce  nastąpi oł 

warcie sezonu wyścigów konnych W yś 
cigi w ileńskie mają |uz urartą w iw iecie  
sportowym m a.kę I rak rocznie cieszą się 
powodzeniem . Bardzo dobrze organiza­
torzy zrobili, ie  w tym roku przesunęli 
nieco termin zaw oaow . W  roku zeszłym  
wyścigi w ypadły bowiem w czasU  <erłl 
letnich. O d b iło  się to ujemnie na Irek- |

wencjl.
leżeli chodzi o szczegółow e omówię 

nie sytuacji w sporcie konnym, to dłuż 
sze om ówienie podamy niebawem.

W  niedzielę na Po ip leszce zbierze się 
więc tape wne sporo publiczności a za­
w ody nie pozbaw ione będą sensacyj 
sportowych.

Dziś gra 60rtfesux
Dziś o godz. lti 111. 30 na boisku 

przy ul. W iw u lsk iego  zobaczym y p ił­
karzy  francuskich z Bordeaux, któ­
rzy  spotkaj'ą się w pierwszym  towa- 
skim  meczu z Maikabi, a nitro na 
stadione p rzy  ul. W erk ow sk ie j z mi 
d rzem  W iln a  W K S . śm igły.

Oba te m ecze budzą w W iln ie  og­
rom ne zainteresowanie.

*  *
Jak się w ostatniej chwili dowia­

d u je m y  piłkarze francuscy p o k o n a li  
wczoraj reprezentację Toinas*owa M a  
zowiecklego 5:2.

M ędzvs*ko1ne zawody stref leckte
W  dniu ó bm. na strzelnicach małokali 

browych 1 p, p. Leg. i Miejsk. Komitetu 
W r i PW  na Pióromoncie odbędą się 
„M iędzyszkolne Zaw ody Strzeleckie" o 
Mistrzostwo Kuralorum  Okręgu Szkolne­
go W ileńskiego i nagrodę Dowódcy O  
K. III. na rok 1937-38 dla Szkolnych Kół , 
Sporlowo-Strzeleckich z łerenu m Wńna 
1 powiatów Lida, Oszmiana, M ołodeczno, 
Szczuczyn Nowogródzki, Postawy i W ilno

Troki. Zespoły po 6 zawodników Pro­
tektorat nad zawodami objęli' PP. Kura 
lor Okręgu Szkolnego G odecki, w icepre  
zydent m. W ilna G rodzicki I ppłk Bo­
browski —  kierownik okręgow ego Urzę  
du W F. I PW . D OK. III Grodno.

Początek zawodów o godz 9-eJ na 
strzelnicy małokal. 1 pD Leg  D ojazd: li­
nia autobusowa Nr. 2. ■ •,

w* 'm l

Fragment z tro m aczu  Polska— G recja—  Czechosłow acja, rozegranego w Ater.ach 
z dużym sukcesem drużyny polskie,. Na zdięciu moment efekłownego skoku w  

zwyż naszego lekkoatlety Hoffmana.

Zawody pływackie
Jutro rano na pływalni obok przy­

stani wioślarskich na W illi odbędą się 
pierwsze w tym sezonie zawody ptywac 
kle, zorganizowane dla stowarzyszonych  
I nlestowarzyszonych.

W  pierwszej zaś połow ie lipca pływ a­
cy W ilna w alczyć będą w G rodnie w me 
czu międzymiastowym

Konferencja nad Nsroczą
W  niedzielę 6 bm. o godz. 12 odbę­

dzie sie zebranie Komisji Porozum iewaw­
cze] dla spraw rozwoju turystyki i spor­
tów wudnych nad jezo rem  Narocz Po­
rządek obrad następujący:

1) O dczytanie protokołu zebrania Ko  
misji z dnia 12 marca rb, I krótkie spra­
w ozdanie z wykonanych orać;

2) O gólne sprawozdanie z prac ub. 
roku 1 projekty pracy w okresie letnim 
br.: a) Towarzystwo M iłośników Jeziora 
Narocz, b) Szkolne Schronisko W yciecz­
kow e; c) Ośrodek Ligi Morskle| i Kolo­
nialnej; d) Oś-odek Związku Haicerstwa 
Polskiego.

3) Organizacja bezpieczeństwa nud 
jeziorem Narocz —  referuje delegaf Z a­
rządu G łów nego Lig i Morskiej I Kolonia! 
nej;

4) W olne wnioski.

G i e ł d a  z b n i o w o - t o w a r o w a  
i  t a t a r s k a  w  W i t a f e

Ceduła z dnia 4 czerwca 1937 roku 
Ceny za towar średnle! handlowej ja­

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg, 
f-co wag. sL zal.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonoWych, mąka I otręby—w mniej- 
,"*ych Ilościach. W złotych 1 
t  y t g  I staną. 696 g/l t\ — 24 50

II ,  670 .  23.50 24.--
Pszanlca I .  730 „ 31.25 31.75

,  II .  710 „ 30 50 3 1 .-
Jęczm leń l , 678/67? (kasz.) —

II .  649 .  .  -
.  III ,  620.5 , (pasL) 20 75 71.75

Owies I .  468 ,  22 23 22.75
II .  443 „ 2125 2175

Gryka .  61O .  27 50 28.—
Mąkó pszen. gaŁ I  0—65% 43.75 44.—

.  .  . 1 1  65— 70% 32 50 33.—

.  .  ,  II-R 6 5-75%  -
, •  » .  111 70 -7 5 %  24.50 25.—
.  ,  razowa do 96% —
.  „ pastewna —
.  żytnia gaL I do 70% 33 50 —
.  „ razewa do 95% 28.— —

Otręby pnzenne miałkie przam.
stand. 16.— 16.50

,  żytnie przam stand, 15.— 1550
Peluszka —
Wyka —
Łubin niebieski 16.— 16.50
Siemię lniane b. 90% f-ćo w. s. z. —
Lan trzep, stand. WMożyn

b. 1 sk. 216.50 1820.— 1800.—
Lan trzepany stand. Horr

dda] b. I sta 216.3) — —
Len trZeDany stand. Mlory

b. SPK —  —
Len trzepany stand. Traby

b. 1 sk, 216.50 1800.— 1840.-
Len czesany Horodztej b. I

sk. 303.10 2080.— 2120.-
Kądzlal Horod zielska b, I

sk. 216,50 2080.—  2120.-
Targanlec mocz. asort. 70/30 1100.— 1147.—

O bw ieszczenie
o  L IC Y T A C J I

W  myśl g 83 rozporządzenia Rady M wi 
alró-w z  dn. 25. 8. 1932 r. o  postępowaniu 
egzekucyjnym W ładz Skarbowych (D, U  II 
t* Nr. 82 poz. 680), Urząd Skarbowy w Li- 
dzir jKidaje do ogolnj wiadomości, te di,;a 
28 czei wca 1937 r. o godz. 10-tej przy Za­
rządzie Gminnym w Rtdurmi celem ur< gulo 
wania zaległych należności Urzędu Skarbu, 
w-pgo w  Lidzie, Zarządu Gminy RaduA, P. Z, 
li W . w Słonimie i Państw. Banku Rołn. w  
W iln ie — Chrol Józef, okol. W ołkowco gm. 
Radnn, odbędzie się spi r.odni i  licytacji niżej
ru m ien ion ych  ruchom ości:
Maszyna do 6zycia nożna —  1 szt. zł. 150.—  
Luhaje, buTy i pstry 6-lclnio 2 szt. zt. 300.—  
Jalówiki —  4 szt. zl. 100,—

Z uwagi na to, że licytacja, wyznaczona 
w  pierwszym terminie na dzień 9 kwietnia 
1038 roku nie doszła do skutiku, wymieniona 
wyżej przedmioty, w myśl 8 92, powołanego 
na wstępie rozporządzenia mogą być sprzeda 
ne za cenę niższą od oszacowania.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 
28 czerwca 1937 r. od godz. 8 mej do godz. 
10 lej jirzy Zarządzie Gminy fiu duńskiej.

K.erown/k Urzędu fkurbrweffó  
podpis nieczytelny

Młody król nrzytmuje defiladę

M łody król jugosłowiański Piotr ll-gi przyjmujący w Beigradzie defiladę o d ­
działów  gwardii królewskiej, w mundurze sokolim.

A j  . . . . .  Balkon 34 gr. Parter 69 gr.
d  u Z s S  L e n y  f . H l Z 0 P t  n a w s z y k t K S e s e a n s e

WSPANIAŁY PROGRAM:

i> Srebrna torpeda
Najwyższy szczyt techniki

a H o k u s ' P o k u s
Kom edia-farsa P o cząte k  o godz. 2 ej

K K L Ł O S I 2 filmy w jednym programie. —  P odw ón y  prooram pr/ebojów. 
1' Genialny komik, władca humoru io e  B ro w n  na czela 
SETf-K nai-iękn . Wnhiei w komedii scalonych niesoodzianek

G R Z E S I M I K  K ł K O W O L I
BET TE D A V IS *w id m ie  miłosnym MAŁŻE&STWO 7. POZOF.U

Extrawagancje ameryk. mil.arderek. Nad program Rktualia.

^  f8Z p,erwsZy w ^ i i nie kapitalna komedia reżyser!

ŚWIATOWID | *» ' ' ----------- i— * —  *
Karola Łamacza

w roi. st. Anny Ondra, Hans Soehnker I Adela Sandrock
Nowe pomystyl H um or Dowcip! Temperament) Nad pregram: Rtiakcie

Teatr Rewii
ul. Ludwisarske 4

Począu k o godz. 7 i 9 15

H*llo!.. HaiH.. Dziś p̂ emifra ileHie! raw*i
W e s o ł y  w i e c z ó r  
u  K u l c z y c k i e  $

PG gjgSKO  I Dziś arcydzieło niesamowitoścl I arozy p. t.

GABIHET FIGUR WOSKOWYCH
W  rolach głównych: Fa y  W ray I L lo n e i E ttw lll. Nad program: Urozm aicone dodatki, 

Film dozwolony d.a osób pd lat 18 tu.
Poczutek o godzinie 6, w niedziele i święta o godz. 4 po poi.

Obwieszczenie
o  l i c y t a c j i

W  m yśl fc 83 rozporządzen ia Rady M ini 
s trów  z dn. 25. 6. 1932 r. o  postępowaniu 
egzekucy jnym  W ładz Skarbowych (O. U. R 
P  Nr. G2 por. 580), Urząd Skarbow y w  L i ­
dzie poda je  do ogóln.j iadomości, że dnia 
18 czerwca 1937 roku o godz. tO lc j w lokalu 
Uszyto A d o lfa  w Jurszyszkach gm. cjszys- 
k lc j. celem  uregu lowania za ległych  należno 
ścl Urzędu Skarbow ego w  L idzie , Zarządu 
Gminy E jszysk ie j i P. Z. U. W . w  Słonim ic 
— U szyłlo  Adolfa , odbędzie  się sprzedaż z 
licylncjii n iże j wym ienionych ruchomość.
Jałówki dwuletn ie —  2 szl. zł. 180.—
K row a  czarna 3-le(n,a —  1 srt. zł. 100.—
Św in ie dwuletn io —  2 szt. zł. 120.—-
W ic jłrze  .jednoroczne —  2 szł. zł 80.—

Z a ję ie  p rzedm ioty  m ożna oglądać dnia 
13 czerwca 1037 r. od  godz. 8 w  lokalu ro- 
bow iązango.

. .Kierownik Urzędu Skarbowego  
podpis n ieczytelny

O bw ieszczenia
o  L IC Y T A C J I

W  myśl g 83 rozporządzen ia Rudy M in i­
s trów  z dn. 25. G. 1932 r. o  postępowaniu 
egzeku cy jnym  W ładz Skarbow ych (D. U. R. 
P. N r 62 j>oz. 580), Urząd Skarbow y w  L i ­
dzie poda je  do ogólinj w iadom ości, że dnia 
18 czerw ca 1937 roku o  eodzin ie 10-tej w  k> 
kaht Uszyło W ładysław a, zam w  Jurszysz- 
kach, celem  uregu lowania zah.gtych należno 
ści U rzędu Skarbow ego w  L id zie , Zarządu 
Gm iny F,jszy«z,kt, P. Z. U. W . w  S lo rim ie  l  
Ii.spektoralu  Szlkolnego w  L id z ie  —  U szy ło  
W ładysław , w. Jurszyszki, gm. Kaduń, odbę 
dzie  się sprzedaż z lic y ta c ji n iże j w ym ien io ­
nych ruchom ości:

K row a  pstra —  1 szt. —  z!. 180.—1 
Jałówki półtoraroczne 5 szl art. 350.—  
Za jęte  przedm ioty m ożna oglądać dniu 

18 czerwca 1937 r. od  godz. 8 w  lokalu  ro- 
bc^wiązango.

Kierownik Urzędu Skarbowego
podpis n ieczyte lny

DOKTÓR

Z t  I d u  w i n
Choroby skórne, 

weneryczne, syfilis, 
narządów moczowych 
od g 9— 1 i 5— 8 w.

D OKTOR

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczr e, 
narządów moczowycn 
od idz. 1 2 -?  1 4 - 7  
ul. Wileńska 2P m. 3 

telefon 2-77

DOKTOR MKD.
Z y  o m u nt

Kudrewlcz
Choroby weneryczne 
skórne 1 moczopłclo- 
we ul. Zamkowa 15 
tei. 19-60. Przy|mu|» 

oi 8—1 1 rc, 3—8.

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz 
Jurcienkowa

Ordynator Szp. Si.wJoz 
Choroby skórne, 

•ver.erycz"a kobiece 
Wlloflfka 34, it l  18-Pb
Przyimuje oa 5—7 w

AKUSZERKA

M a r l a
L a k n e r o w a
Drzyjmuje od 9 rar.a 
do 7 wlecz i . — J a ­
sińskiego 5— 18 rój 
OfiameJ lob. Sadui

SPRZEDAM  
folwa.k 123,5 ha, 16 
km. oi Wilna, pięk­
nie połi żony nad brze 
giem Wlljl 1 nad s^osą 
Wilno, Polocka 9 —9

L E T N I S K O  
RNIELIN. 

Mlelscowość sucha, 
ładna Rzeka, las s~>- 
snowv, tenis, siatków­
ka. Odżywianie dobra  
I obfite. Stacja kole- 
iowa I poczta Gudo- 
gaj 3 1 pói kim. Za- 
________p jlska______

Gustowne modne su­
knie, szlafroki, szali­
ki. sknrpetKl, bluzki, 

bielizna, apaszki,
pończochy —  r»r>'eca 

W. Nowicki
Wl no, Wielka 30

TF.fHNlK
BUDOWLANY
wykonule wszelk'e 

projekty budynków  
po cenach dostęp 
nych. Posiada -odpo - 
wieanlą praktykę, m o­
że kierować w szelk i-*  
mi robotami. Rdres. 
Wilno, ul. Rossa 25 

m. L

Sprzedam

kawiarnię
wśródmleściu z całym  
urządzeniem Rdres 

w RdminisPacjl 
Kurjera W ileńskiego

Nauczycielki.
bony, wycnowa irczy- 
nle I wszelkiego ro* 
dzaju służbę domową 
zapośrednicza W^le* 
Judzkie Biuro Fun* 
du . tu Pracy v Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czynni od g. 

8 do 15-ej

RED A KCJA  ł A D M IN ISTR ACJĄ :
Konto P.K.O. 700.3 2 

C e n t r a l a — Wilno, uL Biskup* Bandurskiegc 4. 
Redakcja lei. 79— god.iny przyięć 1 — 3 pc południu 
Administracja lei. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie rwiaca.

O d d z i a ł y ,  Nowogródek, ul. Kościelna 4 
Lida, ul, Zamkowa 41 
Baranowiczu, ul. Narutowicza 70

P r z e o i i a w l c l e l e t  Kłeck, NieSwłet, Słunim, 
Szczuczyn. Stołpce, Wołotyn, Wilejka.

CEN A PREN U M ERA TY m lesiecznle; e od­
noszeniem do domu w kraju—3 zL , za gra­
nicą 6 zt. z odbiorem w administracji z ł .'2,50, 
na wsi, w tniejscowośclach, gdzie nte ma 

urzędu pocztowego ani agencji zL 250.

CEN Y O O tu S Z E Ń  Z i wiersz niiluneti, ptzed tekstem 75 g :., w tekście 60 gr, 
za tekstem 3 gi, kioulka redakc. I komunikaty t>0 gr. za wieitz jedno zp, 
Do tych c'.. doi cza się za ogłoszenia cytrowe tabelaryczne 60°/» Układ oglo* 
szeń w tekście 5-cio łamowy, za tekstem JO-lamowy. Za tieśC ogłoszeń l ztH 
brykę .nadesłane* tedakcja r.ie odpowiada. Adnnnls.iacja zastrzega sobie praw* 
zmiany terminu druku ogłoszeń I nie pizyimuie zastizeżelt tntejara, Og«s> 

szema są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17. — 19.

W>a<iwnictiyo .ł^ u ije i W ileński* óp. i  o, a. Lłmk. .  ć h k i  *, W ilnu, ul, titsk. BaudutSkie^o 4 , l t i .  4 -40 . kcddktu! oup. Z/^munt Babicz


